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 ostatnie n o w o ś ć
treści powieściowej 
naukowej, politycz
nej i społecznej —

Pod znakiem bankructwa.
jedynem  państwem  w  Euiopie, k tóra po a 

WzglęcUłn rozkładu gospodarczego i politycz
nego w ^brzćdża Polskę ;są Niemcy. Jeszcze tylko 
tam, dzie ją  s ię  rzefczy, fcjtóinf i u \gt® taogąjjesżcze 
wy w oląc W rażeni e, m e ttosz i my t o \ , i  m  jesńcm  
do tego, żeby d o lar kosztow ał 400 miłjonów, a 
bdobenek chłeba Mlłśaid-ziJssLąt mil jonów, ga- 
zeta trzy  rmljonfyf i t. Id., jmsSSoae jakoś sziczęśliwie 
'oie doszło u  n as  do krwawylch rozruchów' gio-, 
dowych, jeszcze poszczególne dzielnice nie p ro 
mują odseparow ać się od pań  swa, aby  tą  drogą 
ratow ać się przeu. topielą w ogólnym, zamęcie. 
Jeszicze nie 'dzieje się  u  nas to wszystko-, idpj 
Ifcsćzy naszego niem ieckiego sąsiada, ale dzieje 
,s‘c w szystko wedle wzoru, jaki narysow any zo- 
•scal przez rozwój stosunków  m endeckich.

Co -dziś przeżywamy- tu taj, to z fotografice. 
'4 dokładnością działo się przed paru  zaledwie 
miesiącami w Niemczech. Przeżywam y w szel
kie w ypróbow ane juz tam  przejaw y bankructw a 

jesteśm y za nim'|i w  tyle tylko o parę upili' 
ffioy i jeżeli gw ałtow nie i natychm iast nie 
Zldien się  polityka państw ow a w Polsce, \ a z o -  

R w anie się na, Niejmjoach postępow ań będzie 
tale: ;iż, do  zupełnego zaniku państw a. Jeżeli 

uspraw iedliw ienie klęski m em ieekicj m ożna 
}  i®le powiedzieć, to  wi Polsce każdy pyta, dla- 

5Dgd i u n a s  jejst tak  coraz gorzej?
Już mark t polska w Polsce zupełnie p-rze- 

s a być ndernikiejmi wartości, już ‘ w . każdej 
'''aizJerni dyktuje wić ceny wedle dolara, czy 
ia->dta, już ludność wyzbywa się masowb po- 
ydamj bibuły, aby zakupić bodaj cośkolwiek, 

•yna, ostateczna nędza nawiedziła już donny 
j?®otnic.zc i każdego człowieka pracy. Wogńlh 
/ ® Polsce nio trudni się spekulacją, 1 ten »td- 

4ł w obliczu śm iem  głodowej, ten ru’e witlzi 
ydj;dme możności przetrzymania zimy. Prac ,\\ 
s CA państwowi grożą zastanowieniem ca Jej ma- 
w %  państwowej jeżeh nie będzie im dana 

r  -'ń-ość życia. i
Ą fco w tej sytuacji czyim rzą.d?

. ^asuspenttow al1 kierowi iik'ó'W akcji u rzędni 
L J powia)d.a żo strejku  s ię  nie boi, zapow iada 
gt»S,0We reddeje w urzędach : w przed r-iębiotf- 
p;i- , ^ 1. pańLstw-oWych, wa o fia rą  redukcji m ają 

d  którzy odW.aiżą się n a  'strejk1. To ma 
r  u]n sw ych pracow ników 1, 

lar-- r° l i  rząd d la  zatunww an-a spektt1-
Ji y  atutowej ? 

bejy . czyni dla opanowania orgji Jrożyżnh-

Cy . r"° czym. aby stworzyć możność życia z P-ra- 
^ C y m  ooyw atj.om  V 

dj2j a  be pytania daremnie szukałbyś odpowic'-

1 m a i Z  czyp n ik ow  d ecydujących  o

lOsae państw a i jego obywateli nie Odrósł no 
wysokości zadania, w jednym kierunku skierow a
no teraz całą  energię. Nie chcą ustąpić. .Wbrew 
powszechnemu żądaniu- całegc .społeczeństwa,

k tó re  dom aga się zm iany rząd u , n a  te  zm ianę się 
n ie  zanosi.

Je szc ze  od1 zb ie ra ją ce g o  się se jm u Znękana 
lu d n o ść  o czek u je  ra tu n k u . A  gpyj i te n  za w ied z ie ?

Rozpaczliwy stan skarbu.
OssiWu oszczędzanie. łC tysięcy ludzi wyrzucą na bruk. —  Pogróżki pod 

adresem urzędników. — 1 Problematyczne łatanie dziurawego budżeru
WARSZAWA, 4. 10 (Tel wł/). Na pusie 

dżem u klubu - Z. L. N. (endeicja.) imn. skarbił 
Kucharski wygłos* ł eksp-o-se z którego na u w a

rgę zasługu ją następujące szczegóły:
T. Co do redukcji ośw iadczył m inister, ze 

do 1. b. (rut. zw inięto 8395 etatów . Mianowicie 
w (ministerstwie p-ofczt 1318, wi m in. zdrowia. 

.1760, w min. p rący  400, w irmi- reform y rolnej 
(323, w najw yższej kontroli państw . 400, w ge
n e ra ln e j prokuraturze 160, w min. rolnictw a 100, 
'w  jmin w ojny 2000, wi m in. przem . i hand lu  
50, w m in robót., publ. 450, w m in. skarbu  -40, 
/w miin. kolej f 1000, w dyreko jąch  i 68 C\ł Centrali, 
(w tmin. spraw  wcwu. 600, w m in . 'sp raw  zagr. 
135. Dalsze redukc-je Vsą zam ierzone. Fałszy- 
ive (?) jest m niem anie jakoby główne w‘y'datki! 
'skarbu  iszły n a  wojsko. Praw dziw ą pom pą ssąpą 
j-est m in. koleją. > '■

Ogólną redakcję oducza . minister, na 40 
tysięcy Ttulzi. "i

H. Co do możliwośjci strejku uizędnik:ń \i , 
ośwuadiczył p K ucharski oo następuje

„Pragnę, aby pracow nicy państw ow i do 
wiedzieli się, ze jest postanow ieniem  rządu, że 
strejk przyspieszy ; ułatw i redukcję. Rząd 
strejku się nie boi. a  s tre jk  zemści się nielylko 
n a  inicjatorach, a le  n a  w szystkich pracow nikach 
n a  ich stanow iskach.

l i i .  Co -do pożyczki ośw iadczył p. K ucharski 
że hisdżjt na r. i 924 będzie koficytowy, ale mimo 
tego d ruk  -marek m usi być w strzym any. (?TDIa.. 
,tego deficyt pokryć m usi p-ożyćzka zagranuzna. 
Polskie propozycje ffl -sprawie pożyczl i, nigdzie 
filią były odrzucane,'' lecz brano  je p iliie  porl 
rozwagę. Chociaż decyzja pozytyw na jeszcze nie 
zapadła, spraw a, wedle stów p. m in istra  zna j
duje . się n a  dobrej chodzę.

Tylko i& procen t!
Śmieszny M a t e k  dla pracaromków państwowych.

WARSZAWA, 4. 10. (Pat). M inisteislwo 
skarlm  rozestato  w di.m dzisi.ejszym na podsta
wie uchw ały llady  m in islrów  z dnia 2. p aź
dziernika b. r. -okólnijk do w szystkich w ładz i 
urzędów państwowyich polecający wypłacenie w 
c  y sB a tm m n m m n am  « a— — —

dnui -15. p aźd zm n ik a  w szystkim  pracownikom 
panśtw ow ym  18 proc. do«ktku drozyźnianogo 
obliczonego i t i  podstaw ie ^ łac  z dnia 1. p aź
dziernika. 1

Pr. 584123

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.'
Sąd okręgowy k°rny A’ e  Lwowie orzekł na wniosek 

Prokuratury F z y  Tymże sądzie, że reść artykułu, umie 
szczonego w :zasopiśmie .Dziennik Ludowy* nr. 221 
z dnia .9. IX. 1923 ood ty tuem : .Represji Strejkowe* 
w ustępie między słow am i: wydawać r i m g ł a :  .Jeżeli 
władze ‘ zawiera z nmiona występku z § 300 uk. uznał 
dokonaną w dniu 28. 1X 1923 koniiskatt za uspnw ieah- 
wioną i zarządiU zniszcz«nie ^Uago nakładu i wydał

w myśl § 493 p. ki zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowanego.

Zarazem wydaje fej j nakaz odpowiedzialnemu re
daktorowi tego czasopism^, by orzeczenie niniejsze 
umieścił bezpłatnie w najbliższym numerze i to na 
pierwszej stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za jo b ą  ;i„stęp 
stwa przewidziani § 21 ust. druk, z 17 grudnia 1862 Dz. 
d , d .  Nr. 6. ex 1893 t .  j. zasądzenie za przekroczenie na 
grzywnę do 400 mkp. y

Lwów, dnia 1 pazdz.ernika 1923-
Podpis nieasyttJiy .
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Dziś premiera! 
APOLLU

Z powodu koncertu tylko 
do godz. 8‘/a wieczór.

Tragedia dobrze wycnowanei kooiety
1014

( M Ę K A  TP O K O R Z E N )
P r z o p l ą k n y  w z r u s z a j ą c y  cłn am a/t w  g . c i t i  a k t .

Streseman tworzy nowy gabinei
B b iu n N , 4. 1U. (bat). G abinet podał się do 

dym isji. Streaeman. olrzyrpał m isję utworzenia 
nowego gabinetu

v  ^
NO W Y G AB IN ET  —  RZĄ D EM  BURŻUAZR.

BFRLIN 4. 10. (Pat). Po długich naradach  
i  usiłow aniach doprow adzenia do kompromisu 
Ntresem an udał ^aię do prezydenta Rzeszy i 
zgłosił dymisjo, gabinetu. Prezydent powierzył 
Stersernanow i m isję  utw orzenia nowego gabi
netu. Stoesarnan. dążyć będzie do utw orzenia ga. 
binetu tniieszóż,ańiskiego. F rakcja śocjalnu-jlomo- 
kratyczna n a  swem . w czorajszem  posiedzeniu 
uhhw aliła 61 głosam i przeciw? 1,4 odrzueićj. 
część ustaw y o  pełnom ocnictw ie d la kanćte'- 
rza  w dziedzinie socjalnej i politycznej oraz 
nie zgodzić s ię  n a  żądane dalsze rokowania. 
Powodem, k tó ry  skłonił frakcję do tej uchw ały 
było stanow isko przewodniczącego Związków 
ząwodowylch Leiparta, który sprzeciw lt się znie. 
siomu 8-godziijnego dnia pracy. Na tem sam em  
posiedzenia uchw alono aby isocjaTno-demokra- 
tyczni członkow ie gabinetu podali s ię  do dymisji;.

WIEDF-Ń, 4. 10. (Pat). „A rleiter Z- itung'* 
donosi z Berlina, że niemiefoko p artja  ludow a 
rozmyślnie poruszy ła isprawę 8-gudzinnego dnia 
pracy aby w yprzeć socjal.dem pKratów z rządu. 

 +■+---

F IA SKO  JEDNOLITEGO FRONTU W  SA K 
SO N II. j

DREZNO, 4. 10. (Pat). W brew oćzekiwa,- 
nimn. socjaliści odrzucili propozycję, porozum ie
nia się, z komuniistami-

— —
P R O G R A M  L'JDEND0RFA.

BERLIN, 4. 1.0. (Pat). Ludendorf w joziuo- 
wio z korespondentem  Sunday Times zaznaczył, 
m  godzi się z łłittlerem  w e w szystkiem  Co doty
czy od mułowy ojczyzny. P ierw szym  krokiem  w 
tym  ' k ierunku jest jednom yślność w szystkich’

palrjoiów niem ieckich. Liuiepdorf oświadczył 
dalej, że jest zw cLnnikiem  Hohenzollernów lo 
H jtdnak  nje oznacza aby w sprawne m onarchji 
nie był w zgodzie z Butlerem .

--
RU8YJ8Kifc »YMPATJE D LA  N IEM IEC.

LOB KWA, 4. 10. (Pat), W ypadki w Ńmin- 
iczećh glośnem echem  odbijają  się w' p rasie so
wieckiej, k tó ra żywo ;je komentuje. W,o w szyst
kich m iastach urządzane są m itlm gi, na k tó 
rych przyjm owano są  jednoLrzm .ą^e ' uchwa- y 
stw ioidzająoa, że p .o le ta rją t rosyjski gotów jest 
każdej chwili okazać pomoc braciom  niemieckim! 
w ic!lv walce. W ystąpienie naojonaL.dóW b a 
w arskich dało asum pt do w skazyw ania na  ni-s- 
bdzpiaczehstwo jakie ze strony reakcji zagraża 
nietylko rewoLum iiijjniackiej ale i  Związkowi 
S. S. S. R. '

M O ŻLIW O ŚĆ DYKTATURY KAPITAŁU.
WIEDEŃ, 4. 10. (Pat). Dzienniki w iedeń

skie, om awiając przesilenie w Niemczech nazy
w ają je zw ycięstwem  Stimieisa i wielkiego p rze

m y słu , Nowy rząd} który  m,a być utw orzony 
przez Stresem ana, będzie ;się sk ład a ł z 5 m i
nistrów  i będzie m iał (charakter dyktatury. 
S tresem an zażątla od parlam entu uchw alenia 

iis taw y  upuw ażniająto j. Ponieważ d la uchw a
lenia, ustaw y potrzebną jest w iększość 8/3 gło
sów /, jest praw dopodobne, że o ile sofejaTm -de
m okraci nie pow strzym ają isię od głosowania, 
u staw a nie znajdzie w iększości. W tkkim razie 
nastąp iłoby  rozw iązanie parlam entu  i d y k ta
tu rą  praw icow a. |

— —
/ DZIKIE REPRESJE FRANCUZÓW-

DUESSELnORF. 4. ptazdż (P at) W ładze o- 
kupacyjne zabroniły dziś wystawienia „Wilhelma 
T e lia '

-♦M

Glodome rozru ch y na u.
7 zafcityeh

KATOWICE. 4.. 10. (Pat.) Z "  Zabrza dono
szą W czoraj p rzyszło  tu do pow ażnych wy
kroczeń ludności, k tó ra  doprow adzona do roz- 
pączy ok ro p n ą  drożyzną już w godzinach p rzed
południow ych tłum nie, dem onstrow ała na  uli, 
each.^D opiero o  godz. 6 wiecz. olbrzym i tłum  
flernonstrantów  zajął groźne stanow isko wobec 

\  oddziałów  poliicji bezpisrzeństw a. k tóra patro -1 
lówała po ulicach. Nagle z pewnego domu przy 
ulic-y Następcy tronu padły  s trza ły , wskutek 
których dw ie osoby ranione zostały  śm iertelnie.

14 rannych. j
To doprow adziło tłuinl do najw iększego wybu
rzenia. W: przypuszczaniu, żo obie osoby zo
stały  zastrzelone przez polirję, tłum  zaatakował, 
urzędników  poliicji, a gdy zawezwano do ro 
zejścia się, n ik t w ezw ania nic u słuchał. WóW- 
;czas policja zaczę ta  strzelać; do tłum u. Siedm  
osób zostało  zabitych n a  m iejscu, a  14 odniosło  
ciężkie rany. Skoncentrow ano większe- oddziały 
policji, k tóre w hełm ach stalow ych i z g ran a
tami ręcznym i rozpędziły dem onstrantów . ,
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W ARSZa WA, 4. 10. (Tał. wł.). Dzisiaj rano 
przedstaw iciele Centralnego Komitetu Związku 
I'racowTiikow Państw ow ych konferowali w gm a
chu sejm ow ym  z przedstaw icielam i klubów 
większości t. j. k § h>«. Kozickim (ZLN), (.'ha- 
,emskim (Cli.-D), I ■dnrumem, (Pii.st) i Jaroszyń
skim (Dubanowiicz), W odpowiedzi na postu 
laty  delegacji, odpowiedzieli posłow ie, jak n a 
stępuje:

Kozteki stw-i.-rdził, )ż?ódzisiaj żadnych przy- 
'rzeczeń daw ać nie można. Chaciński w yraził 
współczucie doli urządm ków i ośw iadczyły że 
dodatek pieniężny zaspokoji żądania urzędni
cze  n a  1 --2 m iesięcy a  to nie będzie zasadni-

czem rozw iązaniom  kwest.ji. Erdinan ośw iadczył, 
ze rząd nie może iść  po d rodź-1 ciągłego d ru 
kow ania m arek., Jaro3zy iskI sądzi, że urzędnicy 
powinni o trzym ać zapomogę w  naiuraljach . (11) 

i Przedstawiciela urzędników są, niezadowo
leni z takiego traktowania i oświadczają, że nie 
w ierzą w obiecanki. Po tej konferencji delegaci 
odbyli drugą z  posłami klubów lew icy, iktó- 
rzy obiecali im całkow ite poparcie ich postulatów. 
Delegaci otrzymali z samego Poznania 10 dbpesz, 
wzywającycn dlo żywej akcii. Deiegąci oświadczy
li dalej, że wyczerpali już wszelkie pokojowe 
środki i nie biorą, odpowiedzialności za następ
stwa, wynikłe ze zlekceważenia ich żądań,

ZGON WYBITN3GO DZIAŁACZA SOCJALISTY
CZNEGO.

W  W iedhiu zmarł, licząc 57 lat, znany dzia
łacz socjalistyczny, Ferdynand1 LŁamisch, z za-

Jak wygląda prawdomówność 
p. ministra skarbu?

Jak się dowiadujemy przybyw ający do Poi. 
sk: m inister łlitto n  Joung jako doradca finanso
wy skarbu polskiego m a zam ieszkać. w jednym  
z pierw szorzędnych hotelów ia  koiizt państ\va. 
Również cały  personal biurowy p. Jounga bę
dzie opłacany ze specjalnych kredytów  rządo
wych usygnowanycb dla tego celu. Pozatem  Min. 
Robót Publ. m a obow iązek ze swoijch kredyiów' 
udzielić do dyspozycji p. Jounga sam ochodu. 
W szelkie przejazdy kolejowe n a  terenie Rzpltej 
będą również bezpłatne. (Niedawno powiedział 
p. m in ister skarbu, ze p Joung baw i w Polane 
jako jego osobisty przyjaciel. Kto więc ina p ła
cić za  jego pobyt? — Rod.)

NO W Y ,,G E N IU S Z " F INANSO W Y.
, WARSZAWA, 4. 10, (Teł. wł.)’. Jak  się \yaŚ0 

korespondent dowiaduje, wicemi-strem skarbu ma 
zostać .—■ . endok ż Tarnopola dr. Schm idt 
obecnie prezes Izby skarbow ej w P o z n a n iu . 
(Przed w ojną p. Schm idt był nagania,ozem Za
m orskiego. ■ Po wybuchu i wojny prow adził1 ¥  
K rakow ie pokątną kańcełarję adw okacką, a 'v 
Polsk. Kont. Likwid. zasły n ą ł z n iedołęstw a 
w referacie skarbowym . — Red.).

W f k u W Au ZEm E  ST A N D W lSK  \vn_fc W OJE' 
< * W O RÓ W .

; VvAkbz,AvvrA, 4. paźdż (W.) Jak nas infor
mują ze źródła miarodajnego1, rząd zamierza u- 
tworzyć etatow e stanowiska wicc-wojewoćóW- 
Skrawa ta, Jest w  związku z plaiieqjyogóluel 
reorganizacji adlminisiracji p-aństwowej.

I  +■ +---
i ZANIECHANIE F3A C  INWESTYCYJNYCH

virARSZAWA. 4. paźdz. ■Dowiadujemy się, 
w związku z uchwałami onegdlajszej Rady riCni- 
strów  wszystkie rza*dbwe prace inwrtL tycyjne zo
stań^ ograniczon° db  rozmiarów minimalnych.

METROPOLITA SZEPTYCKI U PRE2 Y ?0J', 
CIECHOWSKIEGO. ł

SPALA, 4. 10 (Pat). Dnia 4, bin. p rz y j^  
p iozydent llzeczpospolitej M etropolitę ks. A n d r^  
ją  Szeptyckiego, który przybył do Spa/y i  
nania. W  czasie audyjoncji złożył ks. Metropo
lita  h o la  prezydentow i Rzęczypospolilej i '£A 
pewmił go, iż ' jako obyw atel polski lojalnie b 
ozie się, zachow yw ał względom państw a P0”  ̂” 
skiego w (całej sw ej działalności.

— —
MARYNARZE NORWESCY UCIEKAJĄ DC 

i .  ROSJI
WIEDEŃ. 4. paźdlz. ' (Pat.) „N Fr. Prcs=- 

dbnosi z Londynu, że załoga statku ruo-wedu- ? 
„Eksoje" na  Morzu Czarnem uległa wpity'vu _ 
propagandy bolszewickiej i cz^ść marynarzy “ 
ciekła ł, ilżtami na  wybrzeże rosyjski-. R °n 
norweski w Konstantynopolu otrzym ał, wio _ 
-o ść , że wł,ad!ze sowdeckie w MiKołajew1" przyp 
ty 25' zbuntowanych marynarzy. PParowiec 
najbliższym czasie powraca dlo Rotterdamu, %<** - 
będzie wdrożone śledztwo

( NIEPOROTDIWNtEIE FIŃSKO- ROSYJSKIE
HELSINGFORS. 4 pazdte. (t. w.) W 

z  zamordowaniem delegata rosyjskiej komi3!1 ą 
irolnej Law rowa przez ąchodców karelskich *) 2 
sowietów zw rócił się db rządu finiandzkiCL 
żądaniem zadośćuczynienie Rząd Finlandji ni-'wy. 
zamiaru noddać się wymaganiom Rosjj, 
raza nadzieję, pokojowego zalalwiienia ^  ’v

CYKLON U BRZEGÓW ANGLJI
sza

LONDY. 4. pnżdiz. (Pat.) W  ciągu n0cN na 
lała wczoraj nad Anglją niezwykle gv'ał 
burza. Liczne okręty 'doznały znacznych' u - 
dzen.

wobu tkacz. Był wybitnym działaczem zawodo
wym. Po przewrocie 1918 r. zasiadł w  rządzie J 
austrjaekim, jako m inister pracy i przeprowadził i 
cały szereg ważnych reform społeczny er., I

Z powiodu 'bu rzy  kom unikacja okr,>1An̂ ie. 
am de La M anićhe/była przez ca ły  o.ziou 

szona. To sam o m iało  m iejsce z ^ cxt̂ un(j]0c»*̂  
pow ietrzną W dniu  dzisiejszym  ni® )t)l;Hn 
ani do Francji, ani z F rancji żaden »®J

— o  -



Nr. 226 „DZIENNIK LUDOWY"

Cenne wyznanie przywódcy endeckiego.
' „Kurier Polsiri" przynosi ciekawy wywiad,' 

z prezesem Związku Ludowo- - Narodowego, p. 
Kozickim. Z wywiadu tegio wyjmujemy najbardziej 
cenne wyznania p. Kozickiego:

Na pytań.e: czy obecna większość sejmowa 
ustaliła już nm grain prac sejmu, odjrzekł: ~

— Mieliśmy przecież wakacje, kiódlyż więc 
można Dylo odbywać konferencje wszystkich klu
bów większości ćlfe nakreślenia program u? Jeżeli 
chodzi o  stanowisko mego klubu, to przedewszyst- 
kiem postaramy się o  załatw ienie tego wszystkie- 
go, no  dotyczy skarbu.

O drożyźnie powiada p. Kozicki:
— Nie ma możności wpłynięcia zasadniczo 

na stan cen. Ceny idą w górę, gdyż marka spaaa. 
Lecz taniość pieniądza, to nie jest drożyzna pro
duktów. Kto chce zwalczyć drożyznę, niechaj 
Wstrzyma taniość pieniądza. Co się tyczy zbioża, 
to mamy jego nadmiar, po zapoznaniu sie dok ład 
nem z zapasem, należy dozwolić na wywóz za 
granicę. Nie mcżna pozostawiać rolnictwa w w y
jątkowych warunkach. Rolnik nie może 'być po
krzywdzony ( !9). Nie mioze płacie dbogo za Dii ty, 
a tanio sprzedawać zboże. To niesprawiedliwość!

— A urzędnicy? 1 '
O twarcie mówiąc, nie ma mowy o  istotnem.

poprawieniu dirni urzędu.ków (!!). Urzęanicy póty 
będą poarzywdżeni, póki nie naprawi się finan
sów państwa, póki nie odzwyczaimy się żyć po
nad stan. Istotna popraw a bytu urzędników na

stąpi wówczae, gdy skarb będzie uzdrowiony i 
maszyna, drukująca m arki,' zostanę wstrzymana. 
Ale trzeba stwierdzić, że sytuacja finansowa pań
stw a jest b:arćzo truona i me prędko będzie można 
z niej wybrnąć. v '  . * '  ■ ■ * -  :

— A jak na to »v|>łyną projekty pożyczkowe 
p Kucharskiego?

— W płynąć muszą dobrze. Ale pożyczka 
na bank emisyjny, ' chociażby natychmiast uzy
skana, nie przyniesie naprawy. Naprawę d'ać może 
pożyczka na niedbbor budżetowy. To tez nie pn- 
winno się utrudhuać jej zawarcia. Jeżeli się wcho
dzi na międzynarodową arenę finansową, to nie 
można analizować pochodzenia (!!!) tych czy in- 
nycn kapitalistów.

i ♦
W  wywiadzie z endeckim Kozickim są rz e 

czy godne uwagi. Ubolewa on nad1 losem rolników, 
oburza się na niespiawiedliwość, której oni rze 
komo padają ofiarą, sprzedając zboże za tanio. 
Ale zato kiedy chodzi o  los urzędników, prezes 
klubu endeckiego nie ma dla nich litości, o  po
praw ie ich bytu „nie ma m ow y"!! Pomagajmy 
zatem paskować biećńym  obszarnikom, a o urzę
dnikach' nie warto mówić!

W iele pikanterji zawierają poza ten? słowa 
p. Kozickiego że -kiedy, chodzi o pieniądze, to 
nie można analizować pochodzenia kapitałów. P 
Kozicki przyznaje zatem, że o  pożyczkę p row a
dzi się rokowaniu z kapitalistami żydbwsKimi.

L. S a o rg e  o kapitulacji ec.
łrreneja nie otrzyma reparacji.

Lloyd' ,‘Geotrge, omawiając kapitulacje Nie
miec, wyraża zdżiwienie, ze Niemcy tak długo 
zdołały się opierać. W edług zapatryw ań byłeego 
Premiera angielskiego do pełnego porozumienia 
hancusko - niemieckiego jest jeszcze 'jednak da- 
leko, gdyż konflikt nie polegał wyłącznie na sto
sowaniu biernego opoiu, z którego zrezygnowały 
"meszcie Niemcy, ale na tern, że Francja nie chce 
°puścić Zagłębia Ruhry, dopóki Niemcy nie wy
płacą, ra t reparacyjnych aż db ostatniej. Nie można 
Spodziewać się wielkoduszności ze strony Poinra- 
r«go, gdyż musi on liczyć się z politycznymi na
b o jam i w kraju, które zaaranżowały całą aw,an>

Groźna odmętu memieeko-rosyjsltiego.
turę w Zagłębiu Ruhry. Z jedńej strony imperia
liści frrancuscy dążą db trw ałego zatrzymania o- 
kupowanegO’ kraju, a żądanie reparacji jest dla 
nich tylko pozorem, mającym usprawiedliwić o- 
kupacje; z drugiej strony burżuazja i chłopi fran
cuscy chcą o d  Niemiec pieniędzy celem odbudo
wania zniszczonych przez niemieckie wołjska te- 
rytorjów.

Poincare — wobec ztMizającycń się wyborów  
(marzec 1924; musi uczyć się tak z chytrym, 
praktycznym chłopem jak i btirżuazyjnym rentje- 
rem; oprócz tego musi myśleć o  trzeciej potężnej 
grupie: o właścicielach hut i finansistach, pra

gnących eksploatować bogactwa kraju okupowa
nego. Poincare musi tedy zadowolić miuta-rystów 
francuskich, zatrzymując we tviad'aniu Zagłębie 
Runry; musi zadowolić chłopa, przekonując go, 
że pieniądże reparacyjne płyną z Niemiec dó ka= 
francuskich musi również uwzględnić apetyty, 
magnatów finansowych ukazując im dalsze 
możliwość1' kontroli nad1 przemysłem nadreńskiir

' Żaden rząd niemiecki nie może atoli zgodzić 
się na okupację niemieckiego terytorjum  i na 
trw a łe ' wykorzystywanie ntemleckej pracy, jak  
tego wymagają francuskie interesy. Niemcy k a 
pitulowały, zniewolone katastrofalną sytuacją g o 
spodarczą i finansbwą, zwłaszcza, że przekonały1 
się, iż Anglja nie wystąpi w  ich obronie z jaką
kolwiek akcją odrębną. Ale od kapitulacji, to jest 
od! "zaniechania ‘biernego- oporu db wyrównania 
długów  reparacyjnych jesl bardzo daleko-. Zdb-1- 
ność płatnicza Niemiec jest obecnie o  wiele mniej
sza, niż przed rokiem. Francja zatem pozostanie 
w Zagłębiu, gdyż pieniędzy reparacyjnych nie 
otrzyma. Być może, że w  Niemczech nastąpi okres 
chaosu i lokalnej anardiji, ale Niemcy nie są R e - . 
sjanami — potrafią się otrząsnąć i podnieść z 
Upadku. A wówczas Francja i Beigja odejdą z Z a  
głębia Ruhry — bez reparacji Przebywanie g ar
nizonów francuskich na ziemi niemieckiej przez 
20—?0 lat jest tak samo niemożliwe, jak niemo
żliwa D-yłaoy po rbku 1871 trzydziestoletnia oku
pacja ziemi francuskiej przez Niemców. Sojusł 
z Rosją uratow ał pa r. 1870 Francję od! stałego 
upokorzenia — a .R o sja  dziś jeszcze żyje, gdvż 
bolszewizm nie zdołał zaoić lego wieik:ego luuu. 
L. George twierdżi, że skoro Rosja uleczy się 
ze swych’ ran, będzie miała wiele db mówienia 
o swych granicach które jej wytyczono, korzyć 
stając z jej słabości.

- Niemcy i Rosja podniosą wtedy wspólne swe 
pretensje. Wspólność doznanych krzywd stw arza 
wspólność interesów. Francja może nie pozwolić 
uzbrajać się Niemcom, ale nie może przeszkodżić 
w  uzbrojeniu Rosji przez N iem ej. Ostatn.e wy 
padki nie przyniosą reparacji, ale sprowadzą od
wet. Tryumf Pomcarego — kończy L. George — 
nad1 bezsilnym nieprzyjacielem może Kosztować 
Francję więcej, niz kosztowała Niemcy brutalna 
bezwzględność . Bismarcka.

i.___ odnowić przedpłatą 
i z a s u  paiAzlerafk!

UPTON SINCLAIR.
48;

ri:

100°|5
H i  s t o r  j a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego 
Ur. F E L I C J A  N O S S I G .  

(Ciąg dalszy.).

— Teraz jesteś moją żoną, Neli.
— Tak, tak — odrzekła. — Naturalnie, ale 

Jsimy w  jakiś sp osób pozbyć się Teda Grothera.
' frzeże mnie bezusiannie i strasznie trudna je s t 
'"^laidyw ać wciąż wymówki, aby’ móc się wy-

— Jak się go pozbędziemy? — zapvtał tę
tn i e  Piotr.

—- Musimy się ulomić, — ^zekła. — Skoro 
L̂ o  nowa nasza gra się skończy...

— Jakto, jeszcze coś? — jęknął Piotr. 
Dziewczyna zaśmiała się.

b — Zobaczysz. Tym razem wydostaniemy na- 
cjm w e od Ackcrmana pieniądze. A potem zni- 

letnyj będziemy zaopatrzeni na cale życie. Po- 
gło — i nie mów m i teraz o  miłości, mam

pełną planów i me mogę o  niczem ,nnem
"y sieć.
ę   ̂ 'żegnali się. Piotr udał się teraz db Mc. 

vtiey'a cjif) American House. ,.Bad'ź wobec niego
10 n° Wc^ym“ — nakazywała Neli, lecz nie było 
i lze. :za łatwą. Mc. Givney starał się wyciągnąć 
a ydusić zeń wszystko, co zaszło między nim
11 Ackermanem. Mój Boże, jak kurczowo 
ńOwtŚ c' czepiają się źródła przekupstwa! P iotr 
z tarzał wciąż, ze był nadzwyczajnie lojalnym,

Ackermanowi szczerą praw dę, tak samo 
uczynił w o b e c  u u ffe y /a  i  Mic. G ivjiey/a,

że zapewniał go o i  dzielności policji i' powie
dział mu, iż agenci Gufreyfa są na trom e czer- 
wonycn.

— Coż on chciał odr panu? — zapytał czło
wiek o szczurzej twarzy.

— Chciał się tylko upewnić, czy czego w aż
nego nie tai się przeć' nim i musiałem mu przy
rzec donosić mu o  wszystkiem, czego dowiem się 
o spisku. Naturalnie przyrzekłem, że go o wszyst- 
kiem będziemy zawiadamiać. ■

— Czy go pan jeszcze raz odwiedzi?
— Nie mówił o tern.
— Czy zanotow ał sobie adtes pański?
— Nie, jeżeli zechce się ze mną widlzi -ć, 

zawiadbmi zapewne o  tem  pana. ■ /
-— Dobrze, Czy dał panu pieniądze?
— Tak, dbł mi dwieście dolarów i mówił, 

że można będzie jeszcze więcej zarobić, jeżeli 
tylko uczciwie dla ciego> pracow ać będziemy. 
Pow tarzał t-o wciąż Jest cnory i żyje w śmier
telnej trwodze.

'Nareszcie Mc. G ńney  raczy! podziękować 
Piotrowi za wierność j udzielił mu dalszych in
strukcji. .

Czerwoni podnieśli straszny krzyk. Andrew
sowi u dale się jednak dotrzeć do uwięzionych, 
a ci jak jeden mąż oświadczali, że to- wszystko 
jest ukartow aną grą Teraz czerwoni chcą roze
słać okólniki db  towarzyszy we wszystkich S ta
nach, ażeby a publikować fakty i zebrać pieniądże 
na obronę.

; W szystko to przygotow ują w wielkiej tajem
nicy, a Mc, Giv,ney pragnie się dowiedzieć, skad 
pochodzą pieniądze, skąd i kiedy okólniki będą 
wysłane, Guifey porozumiał się z w ładżą pocz
tow ą — okómiki mają być bez wiedży czerw o
nych skonfiskowane i zniszczone.

Piotr zacierał ręc„ z zachwytu, tak mu się 
to podobało. W  ten sfgisób natęży przośladk: w ać

tych zbrodniarzy! Człowiek o  sŁczurzef tw arzy 
zapewniał go, że to jeszcze nic, ale zobaczy, co 
się stanie za kihca dni. Niechaj tylko P io tr ddlej 
pracuje. Terhz, kiedy publiczność z powodu wy 
krytego spisku jest silnie wzburzona, jest chwila 
w łaściw a db • działania.

LV
, Piotr pojechał tramwajem db  Mirjam Janko- 

wiezówny; po diedźe czytał południowe wyd'anie 
„Timesfów". Redaktorzy tego- pisma * urządził' 
piawdżiw ą nagonkę na czerwonych.' ja k  to  Neli 
przepowiedziała, przedrukowywali cale rozdżialy 
z książki o sabotażu. Ogromne, groźne litery z a 
powiadały tytuły rozdziałów. Gazeta przyniosła 
także Dbraz Mc. Górnicka w więzieniu; przez 
kilka dni niego)ony, t y ł  prawdopodobnie w nie
najlepszym nastroju, gdy go fotografowano — 
w każdym razie wyglądał tak dziko, że byłby 
naiwiększego sceptyka przeraził i, o-pinja Piotra, 
że Mac był najniebezpieczniejszym z czerwonych, 
w ydaw ała się potwierdzoną.

Gazeta zapełniała całe szpalty tą  spiaw ą, 
łączyła ją zręcznie z innynu zamachami i m or
dami w  historji amerykańskiej, z niemieckimi spot 
kami szpiegowsKiemi i zamacham'. Istniała wedle 
op-inji tego pisma ,w całym kraju ogromna orgr 
nizacja morderców, posiadająca setki gazet i nu- 
ljony czytelników, a finansowana była ta orga
nizacja niemieckimi pienjądźmi. W  jednym z a r
tykułów wstępnych wzywano obywateli, ażeby się 
ocknęli i ratowali republikę, czyniąc raz na zaw
sze koniec czerwonemu niebezpieczeństwu. Piotr 
czytał to wszystko i jak każdfy dobry 'Ameryka
nin, wierzył każdemu słowu drukowanemu w sw o
jej' gazecie, to też kipiało, w nnn z wściekłości 
na czerwonych,

\  « n  (C. jd. n .)  ,
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REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W E L W O W lc:
Piątek o g. 7 &') „Trubadur**.
Sobota o g. 730 „W krainie o asn r.
Niedziela o g. 3 CO , Popas króla jegomości*.
Niedziela o g. 7 30 „Carmen1*.

1'  ̂  ̂ > r /
REPERTUAR rE n fk U  MAŁEGO, Gródecka 2 b

Piątek o g; 730 „Gezy księżniczki Fatm>“.
Sobota o Ł  7 3G „Oczy księżniczki Fatm y“. ^
Niedziela o g. 7 30 „Oczy księżniczki Fatmy**

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna*
-'iątek o g 7*30 „Pani prezesowa
Sobota t  g. 7*50 „Pani prezesowa*1.
Niedziela * g. 730 „Pani prezesowa.

- ... ,

TEATR LU np.-ARTYST. „BaGATELA*. ul. Rejtana 3.
Gd 'ro d y  3-go października b. r. nowy p rog ram : 

Część Piolog pióra Z Zywickiego Wypowtfe St. B.o- 
i.ecki. Lyja- tance. St. Bronecki Zofja Fedvczkowska, 
Bron is aw Bron owaki, Wentery-Duo — CzęJć II, Pigraa- 
lion II. Farsa w jednym aucie opracował „BuBl:**.

Początek o g. 8*30 wieczór -  Przedsprzedaż, w skła 
dzie nut WP Seyfartiia, Akademicka 6.

’ „ I

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Wtorek 0-go Października: Z cyklu koncertów  mi 

strzowskich IV. EGON PETRI -
Piątek 12 Października; .II. Koncert Egona Pełnego

’ PRZEDOSTATNI WYSTĘP GOŚCINNY Ł 
MANNA^ Jeszcze tytko dw a razy wysłąpi ulubio
ny śpiewak przedk swoim wyjazdem do Lonayito, 
a mianowicie dziś, t. j. w piątek w „Trubadu
rze" oraz w niedzielę w „CarmenA Oba te wystę
py Juk słyszeliśmy m ają się przemienić w manife
stację Ula artysty, któremu publiczność lWoWska 
zawdzięcza tyle pięknych Wieczorów.

„PANI PREZESOWA". Dzisiejsza, t. j. p iąt
kowa premiera wypełni z pewnością widownię 
T eatiu  Nowości, gdyż każdy chętnie zechce spę. 
dzić parę godzin w śród beztfoskli wej atmosfery 
wesołości i śndechu. Dwie giowne role kobiece 
giują doskonałe nasze .artystki pp. Rdwińsłta i 
Czajkowska, ro 'e  męskie m aią świetną obsadę, 
którą tw orzą między innymi p. Hierowśki, O kór
nicki, Dęhowioz i jnni. „Pani prezesaWa** pow tó
rzona będzie w Sobotę i w niedzielę.

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO
WYCH. Marka polska i niemiecka, te dwie w a
luty w świście, są  obieenie objęte spekulacją na 
głeloipch światowych. Obie lebą „na złamanie 
karku", co ostatecznie jest niezrozumiale w sto
sunku do marki polskiej. Winę tego ponoszą o- 
baoni włod'arze państwa.

W czoraj w Zurychu płacono markę polską 
0.0010, markę niem 0.000000125, kor. austr. 
0.0079.

W  Berlinie płacono marKę polską db 65.300, 
w  Gdańsku do 90.000 za 100 marek polskich.

Na giełdzie oficjalnej w W&fsżOWi* 3. b. m. 
notowano: dolary 40G — 414 ;y,s., ff. Iran- 24.400, 
fr. szwaje. 73.700, funty l,a64.00tł, liry 18.80U, 
kor. czeskie 12.280 marek.

PKKP. we Lw o wie Wezif&j płaciła, dolary 
db 410 tys., marki niem. O.OOOul, fr. frartć. 24.50(1,; 
fr. szwaje. 73.100, funty 1,865.000, doi. kanad'. 
dó 396, kór. czeskie 12.270, ńuStr. 5.65, rrfilto- 
nówkę 5.2&0, zloty polski 50.800 nrarek.

W  rzeczywistości .Ceny walut były  o  100 pro
cent wyższe.

Na g :efdżie była kolosalna haussa akcji 
przemysłowych. Zwyżka niektórych akcji wynosi 
kilkaset tysięcy. Bardzo znaczny popyt przy niedo
statecznej iDodaży.

Płacono: Chodbrów około 1,590.00°, Cegiel
ski 290, Gafota 52, Oikos 1,320t)0u, Parowozy 
185. Pezet 115, Pokk, Nafta 152, Rakszawa 1 
milion 120.000. Tesp. 2.0G0.00U, Zieleniewski
3,872.000 miarek.

CENY PSZENICY I ŻYTA. aN giełdzie zbc- 
żowdj Wczoraj była tendencja zwyżkowa. Zhęźa 
twardego poszukiwano przy niedostatecznej pa- 
dlaży. Płacono za 100 kg. pszenicy 1,300.000 db
1,400.000. żyta 850 — 900.000 merek.

P, BIENIAWSKI URZĘDUJE...! W, dniu 
wczorajszym  .po trzykrotnie przeryw anym  urlo
pie, o b ją ł urzędow anie prezes Dyr. pjStcft p. 
BieniawsI... 1 zaczął jo w niezwYkle oryginalny 
rpesób. W idać dla wzmocnienia swego mocno 
zachwianego stanow iska zabrał s ię  do ,-zdusze
nia" grożącego strejku pocztowego. W  tym celu 
polefcił wczoraj kicnownikoin. urzędów1 zebrać od 
personalu pisem ne dókąar&.sjo (!) z ośw iadcze
niem, czy dotyczący je s t za ■—■ czy przeciw  stre j. 
kowi?! - - i

P. Biem awski przypuszcza -w idoczni 3, ze 
zna jdą  s ię  naiw ni, którzy dobrowolnie wejdą 
w nastaw ione przez n.ego ."i i la 1«1> też Wszyscy 
zgadnie ośw iadczą s ię  przeciw  t... dotrzym ają 
iwymuszonego przyrzeczenia.

Pocztowcy lwowscy, p a lrzą  na  te usiłow ania 
p . Bieniawskiego z politowaniem, wiedząc 
dobrze, że stał s ię  on  „m ehr kuiscrliich ais 
Kamer se lb st"  d la  pozyskania Sobie względów 

ratow ania swego stanow iska. Zam iast jednak 
•teroryzowiaó i jesżfcze bardziej rozgoryczać bcz- 
,'sensownymi żądaniam i głodne rześko pocztow 
ców , zrobiłby 1 p ie j p. Bibńiavrsk>, gdyby oczy
ścił swoje w łasne dyrekoyjne podwórko ? za 
rzutów  jakie n a  wiscu pocztow ców w ubiegłą 
niedzielę pom ieciono, a  s ą  one zbyt ciężkie, 
by je pom inąć mroźna było m ilczeniem. Również 
n a  (czasie by było przyśpieszyć Wreszcie w y
p ła tę  30 proc. dodatku „n a  zakupy zim owe1 (!?) 

fpraco Unikom prowizorycznymi, którzy tego nę- 
dzarskiegd dodatku jńszćzd do dziś nie otrzy- 
fmali. Czy1 tó nie Wstyd?

„ rO lh w /iŁ  SIĘ" W GrERACJACH GIEL- 
DZIARSKICH. Jozef Fałker, zamieszkały przy ul. 
Gródeckiej, doniósł policji; że niejaki Bernard' 
Krang, przedstawił sie mu jako prokurzysta Ban
ku wzajemnego kredytu. Osobnik ten sprzedał 
mu 50 akcji „Chodbrów", k tóre miał ntu dostar
czyć 1. b. m., przyczem pobrał 10 milionów ma
rek jako zaliczkę. Uon oszący przekonał sie jednak, 
że padł ofiarą oszusta, przeto oskarżył go w 
phiicji. • - ^

"WZOREM RZYMSKICH Pa TFYCJUSZOW. 
Zbliżająca się zima i jpdśflS życjowe stosunki dla 
bardzo wielu, zniechęciły db życia pewnego dwu
dziesto- kilkuletniego mężczyznę. Postanow ił więc 
umrzeć na sposób zdesperowanych rzymskich pa
tryc juszy.

W czoraj p jp o  tubhiu udał się oa eto „Łazm 
Centralnej" przy ul. Kotlarskiej i tu usadowiwszy 
się w ciepłej wodzie przeciął sobje brzytw ą ż!y- 
ły u lewej ręki. Byłby nidbbrak marni a skoń
czył, gdyty  nie dozorco wa tej realności. Spo
strzegła ona na poaw órzu spływ ającą db kanału 
czerwiono zabarwioną wodę. Zaalarmowana służba 
łazienna dopiero przez okno zdołała dostać się 
db zamkniętego W kabinie der-pciata W Pogoto- 
WiU rat. nie chciał oni podać sw ego nazwiska, 
przeto opisano go tylko. Był to  wysoki, szczupły, 
brunet. Odwieziono go do szpitala

WIEDZĄ SĄS1EDZI -  JAK KTO SiEDZl...
Teocl1 BesZko, aozorczyni realności przy iii. 29. 
Listopada, doniosła policji, że Zofja Kaziowska, 
mieczkająCś w Sąste-lńiej kamlćnjcy, Clhia 2. b. 
m. w Snyju podrzuciL  sw ą córeczkę, licząca 
18 miesięcy. Policja następnie śtw j§M H ftf*ii db- 
niesienie pbkgEtło na praW JziJ. PodrźUcone dziec
ko Umteszdzofto W ochronce sW Józefa w Stryju. 
Nieludzką „natką źajęla się policje.

CO SIĘ ODWLECZE, TO NIE UCIECŻE... 
Antoni Mafezak, a reszto, w ary  za oszustwa przy 
sprzedaży dolarów, od1 szeregu lat uprawiał ten 
pfoeetfef: Wczura; znów żgtóeflk się w puiteji 
Chaim Tabak i Aleksander Berger, podając, iż 
Matczak w latach 1920 i 1921 oszukał ich na 
znaczne sumy, poczem zbiegł.

OSZUSTWO NA STARY SPOSÓB F**ais ‘ 
ciszak Osiadocz, w  rcBfauracji Buraka, poznał 
rzebomsgu Stanisława Jankuwskiego, urzędnika 
skarbowego, który obiecał mu zakupić w iktuały 
w konsumie. Osobnik ow otrzym awszy woreczek 
na prowianty i 900 tys. marek znikł z 6 izu  p. 
Osia dacze w bramie Ancfnołego. Poszkodowany 
doniósł o  trm  policji.

KŁOPOTY OKRADZIONEGO. Policja poszu
kując za skrJudztóhemi skórkami krymskiemi w 
pracowni S. St-ępkowieza, prztpraw adiziła re 
wizje u kuśntorza PieńkowsKiego. Ten jednak do
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tern przyjemneni nawiedżeniu wpadł db firmy pc 
szkodbwanego przy placu Kapitulnym i wywołał 
olbrzymią aw anturę, której przysłuchiwało się o* 
koto 300 osób. Zi y tow any  Stępkowicz dbniósł 
o tem policji, podając, tż P. m e ma zezwolenia na 
prowadzenie pracowni i nie piąci poda1 ku.

UKRAIŃSCY KONSPIRATORZY PRZED SĄ 
DEM. W czoraj jako świadek zeznawał na ro z p ra  
wie nadkom. poi. Iwa,chów. Zeznał on, że zet
knął się z pewnym Ukraińcem przybyłym nie
daw no z Pragi, który utrzymywńł tam  kontakt z 
Bihunems 1 oc!! mego, dowiedział się szczegółów o 
organizacji bojówek, oraz o tem, że m orderca, 
Kuszczaka jest cek. Stefanów.

Nazwisko tego, świadka jest tajemnicą mzę- 
dbwą) i Zawezwać go do rozpraw y z ohawy o je
go życie, jest rzeczą niemożliwą.

■ Bihun rozpowiedział również o  tajnej orga
nizacji ukr. w Stryju, sam zaś przyznał się db 
zamordowania policjanta gminnego w D iuóaeh, i 
db podpalenia klasztoru Salezjanów w Daszowie.

Następnie odczytano rozmaite anty, poczcm 
trybunał odroczył rozpraw ę do dziś z rana.

REPRESJE POSTREJKOWL W  ElEKTRO- 
W  redakcji naszej jawiiy się vrczo>*aj żony tram
wajarzy ze skargami na represje wobec p ra c o w n i
ków elektrowni. Gtfy magistrat zgodził się na 
szereg ustępstw  wobec strajKujących, jakiś pie
sek elektryczny chce się mścić na powracających 
do pracy. Z  powodu jstrejku zostało uwięztonvch 
kilku praccwniRów gminnych między innymi loW- 
Hofman. 'Wypuszczono ich za staraniem  tow. po
słów  i  prez. Neumana. Spraw a cala z powodu 
braku jakichkolwiek powodów zostanie n ie w ą t
pliwie umorzona. Ale eoż? W elektrowni uznano 
juz d'wóen motorowych za rtienadającyeh się 1 
kazano iiji złożyć mundur, innych nie umieszczę110 
naw et na liśeić płac budząc znowu żal i rozg"0' 
ryczenie. Czy nie znajdzie d ?  ktoś, ktoby skoń
czył te niepotrzebne sekatory?

POSZUKIWANIA ZA UKRYTYM OUKREM- 
Pask&rze poukrywali swe zapasy cukru, spodźi0' 
wiając się gwałtownej jegb zwyżki. W czoraj Pe' 
w icn wywiadbwca chciał naoyć nieco c u k ru  W 
sklepie Heleny ' Spr.tz przy 1 5. Piastów. Otrzy
mawszy odpowiedź, że cukier wyczerpany, in
teresowany zarządził rewizję przyczem znalazł
1.60 Kg. cukru ukrytego w  mieszkaniu i w skle
pie. Cukier ten rozsprzedbino uatyenmrast i os
karżono SpalzoWą o ukiywanie środków spożyw
czych w celu paskarstwa. ’

- iĄfn—,
-  ZNALEZIONO. TOREBKĘ z  pieniędzmi 

w  domu przy ul. Szumiańskich: 1. 11. a. — db ode
brania w Administracji „Dzicnniita Lud1." .

— PODZIĘKOWANIE. Polskie Tow arzystw o 
„Dzieci na w ieś" i Zarząd Ochronią im. Józefa 
Piłsudskiego składa szczere wyrazy podzięko-, 
wania za zainteresowań;^ i pramoe okażairtą, koto'0!1 
tejże Ochronni w Kurzanaoh, stacja PPodwy30' 
kie, a  to W . P . : Wolfarthom. dziedzicom K*0 
rzan za d a ty  w naturze, (mleko, drzewo, jarzy' 
ny), komitetowi sierót w Brzeżanaeh 28
1,878.000 mk. jako 1/3 dbchoau z festynu, przeka
zaną na sieroty lwowskie, inspektorowi szkolrm- 
mu w Brzeżanaeh i kierownictwu szkoły, za u' 
dźielenie DudynKu szkolnego, lekarzom, 
v'ojewcczkim, i kolejowym za ochotnie okazani 
pomoc. Z t kolonji korzystało 56 dzieci, wyć 
wynosiły 20,149.620 mk w gotówce, nie ii<!Z!ł 
zapasu PAKPD i dlarów w naturze.

Niech prawdziwe zadowolenie i radość «ZJ 
ci, naDranle przez nieh sił i zapału do P; 
szkolnej i wdzięczność z ujrzenia piękna z * 
naszej, za okazane im serce, staną się dla ty1 . 
wszystkich, którzy w urządzeniu kolanj’ pom°6
zapłatą i nagrodą.

Ąoh> unikały.
X ZWIĄZEK METALOWCÓW we Lw ^  

ul. Ormiańska ł. 3!, rozpoczyna z dniem }■ , . r„ 
dziernika 1923. LEKCJE TAŃCÓW Wpisy 1 'P1 3 
mticje codziennie od! 7 do 9 wiecz ^

„ŻYCIE" Zebranie organizacyjne o /! 
odlbedzie się w sobotę, 6. b. m. o godz. 7* v Jie. 
w  lokalu Rynek I. 3. I■.1 p. Sprawy ważne ^  
dzy jawcie się wszyscy. Z # ’-*®
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(Wczorajsze posiedźenie rady  m iejskiej Wb-iv. v 
oczekiwaniom m b w yszło poza ram y oficjalnego 
porządku dziennego, k tó ry  wyjątków o nie zaw ie
rał żadnej podwyżki op ia t, m im o sza leństw a pa 
skarskiego i walutowego, kłębiącego się na  
około ra tusza. Nikt też nie in teresow ał się w y
głaszanym i referatam i, gdyż ca ła  rad a  pochło
nięta by ła  w strząsającym i wiadómidlcianii, o z a 
niku waitośici miarki polskiej. Mówiono o cenie 
dolara 8 0 0 —-860 i !j60 tys Mp., ktoś przyniósł 
wiadomość ż-e \v W arszaw ie płacono już za 
dolary przeszło: niiljon Mp. Dzielono s ię  też wia- 
doiBościamł o  iskoku ceny  tow arów  —  n afta  z

H B B M m i B lB P

15 tys. za litr poszła  najpierw  n a  25, a  wtzo;- 
ra j już n a  36 tys. Mjk, |m,iater-je n a  ubraina^podrop 
żały  o 75 proic., podobnie mfięlao, i t. d .

A. m ówiono o tam  wszystkiem, w! ratuszu, 
gdzie dotąd m e wypłacono poborów pracow ni
kom z powodu pustek  w kasie. Ile ei ludzie 
w skutek tej zwłoki strac ili?

Nikt też nie interesow ał si»j VUobnł m i sp ra 
wami, stojącym i na. porządku dziennym . Dysku
sje w yw ołała tylko spraw;! obsadzenia p ro 
bostw a w Muleleliowie, a'le przeniesiono ją  na 
tajne posiedzenie-.

Iwlar przed rokieta 8.500, obecnie 900.000 marek.
Przed! rokiem „enjena" przygotow yw ała lu- 

dtiość dio wyborów. Na murąch Lw owa widnia- 
łV olbrzymie afisze głoszące wielkiemi literam i:
! „ŻYDZI I SOCJALIŚCI WINNI ZE DOLa R 

KOSZTUJE 10.000 MAREK".
tiłosój na „8“ marka wzrośnie na wartości i 

ńhleb będżie tani i t. d.
Agitacja ta zrobiła swoje, dopomogła do zwy- 

c'ięstwa przy wyborach ósemce, a c-hjena złą
czywszy się z paskopiastami doprowadziła do 
obecnej katastrofy.

Przedstawia się ona 'następująco: i
Przed1 rokiem dńia 4. października i922 za 

‘■ządów „lewicowych" płacono za dolara 8.500,

obecnie 900.000, frank szwajcarski płacono 1.575, 
obecnie „oficjalnie" ponad1 73.000, fumy 38.00C, 
obecnie 1,889.000 marek.. (Obecnie t. zn. w chwili 
gdy to składam, lecz zanim Szan. Czytelniku to 
przeczytasz to dolar będzie ponad półtora mi
liona marek. — Przyp. zec.).

Bochenek clńeba z r. kosztował w tym dniu 
we Lwowie u paakarzy 350 marek, chem io 17.000 
kilogram cukru tysiąc mar-ek, obecnie paskarze 
zupełnie go poukrywały za litr  mleka płacono 
300, obecnie 15.000, jajo 80, obecnie 5.000 ma
rek.! d t. idf.

Oto są sk u tk i całorocznego \vicnrzenia chje- 
ny i kilkumitsięcznego • gospodarowania pań
stwem

3 -ogi*o:n goe ■ a d a r r z / .
S ytuacja gO s|* i® a^R , w jakiej obecnie zmij- 

mje się państw o porów nać m ożna tylko z ży 
wiołową k lęską łub pogrom em  n a  polu bitwy. Ńa 

oiołdac hlzagranieznycli w ostatn ich  dniach m ar. 
*a r>olsfc i -śp-adta o,.7 punktów  z .nieznanego zu. 
IDlnie powodu, gdyż ciągły spadek m arki n ie. 
‘hioekiej nie pow inien w łaściw ie wpłynąć, na 
IJ°gi’mu m arki pu'skiej.

_ W woinyidi obrotach, wedle k tórych w ła. 
'Mwie orjentuje się istan kupiecki i wszyscy 
r ^ n c e n c i ,  w czoraj p łacono za  dolar oko**. 
60 tysięcy nm lek, przy niągłej tendencji zniż. 
°'yej m arki polskiej. N astępstw em  tego wszy- 

j' bie tow ary i żyw ność .podrożały w  klafa-stro. 
7 fy  sposób Do wczoraj w przeciągu trzech 

111 teks tył ja

PODROŻĄ!A' O 75 PROCENT. | ’ ’
IV. tym stosunku w zrasta ją  ceny źj wności. Za 
litr nafty  wczor ij żądali paskarzc 36.00(1 Mp., 
za  bochenek chlelia 17.000, przyczaili zapow ie
dziano dalsza, zwyżkę ećn. ,

Niedawno ' jeszcze cetnar żyta koszaował 
około 350..OOO mapek'. Wtasoraj juz p łacono za 
nie DOO.OOJ czyli ' , . i

O 550 TYSł fjCY WIĘCEJ.
Ogioiu klęski potęguj® uczucie beznadziej, 

mości poprawy tych  stosunków , ■:czuie się, iż 
lebi się w p rzepaść ruiny zupełnej.

Nir> v ięc dziwnego, że w izbic robotniczej 
i urzędniczej czarnaę rozpacz. Każdy py ta  do 
Czego to dojdzie? '

m  ■ r%

j 1 Wór aa nowej Turcji, Ghtzi Mustafa Kemal
po ugruntowaniu państwowego stanowiska 
kraju, nie tylko przez zw ycięską wojnę 

- t!vKt - ale i przez wielki® sukcesy -pblitycznio-
,  Somatyczne, odniesione na konferencji w Lo- 
ęjęĄ115) nosi się z Szerokimi zamiarami p-rzekształ- 
Wst' Usbroja Turcji w duchu demokratycznych 
lN 8 ’Jń czasu. W rozmowie z  korespondentem 

1 *' P resse" Mustafa Kemai wyraźnie stw ier- 
1 z - dążeniem jego jest proklamowanie w 1 ur- 

1 ^PUbLki.
Hę nSuweiumicść — mówił odnowiciel Turcji — 
ką Ul,sE>1utną, wyłączną własnością iudfu. WSzel- 
1 ^  Jźa rządów a może wychodzić jedynie rd 

Sens tych dwóch zdan definjuje się w je-

Proces rozwojowy nowej Turcji jeszcze nie 
jest ukończony. Powojenny ustrój państwowy jest 
dbpiero w trakcie konsolidowania Się. Proces ten 
musi być doprowadzony do końca. Niedługo już 
Turcja stanie się tern pód względem formalnym, 
ezem już jest w swej istocie — republiką. Nie
bawem wic* kie zgromadzanie narodowa zajmie 
się odnośnemi propozycjami rządów  W szystkie 
tendencje tych propozycji zmi ;rzają koncentrycz
nie db nadm ia państwu ustroju republikańskiego. 
Będziemy posiada'! republikę z prezydentem, sze
fem rządu i z odpowiedzialnymi ministrami, a 
również kwestja stolicy nowej Turcji jest już roz
strzygnięta- Angora będżie stolicą Turcji repu
blikańskiej. i

to  zbrodnia wonec ojczyzny. P arę tygodni tem u 
ząiedwie książę R uprech t w zw iązku niem ie
ckich oficerów nacjonalistów  publicznie ośw iad
czył, że dzisiaj- zadaniem  Niemiec nie w alka 
o dynastjc, a o ocalenie ojczyzny. Takie słowa 
pow inilyby obowiązywać.

W  tak i sposób biada o .gan  t. l o j a l i 
stów narodow ych z pod kolnendy faszysty H i
tlera. Dowód to, że i w obozie skrajnej reakcji 
niem ieckiej niem a jednolitości zapatryw ań  i ce- 
lów. - - . —  - --- - ------  -f.

Zatargi pomiędzy organizacjam i m onarchi- 
stycznem i 2 jednei, h illerow skiem i i rossbacnow - 
skiem i z drug.ej strony m nożą się. O statn io  za
kazane zostały przez i ząd v. K arra zgrom adze
nia publiczne zw ołane przez hiilerow ców  i nie 
pozwolono na przegląd drużyn Rośsbacha. Pism o 
j  \ olkiche R eobachter11, z którego wzięliśmy po
wyższe cy taty  zostało zawieszone na tydzień.

Siowcm chaos niem iecki dociera wszędzie, 
d o tarł też i do tych  ugrupow ań, k tóre w ypo
wiedziały wojnę na życie i śm ierć niem ieckiem u 
ruchow i socjalistycznem u.

Węgiel znum portcdżąie,
Dotychczas obowiązujący cennik węgla gór

nośląskiego zostaje podwyższony o 20 pćoc. Cena 
obowiązywać będzie wstecz od dnia 1. paździer
nika.   - ----

1 } i i 1 ■’ ‘
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Pew na osoba, mają,ca zamiar kupić kawałek 
szarego płótna, ujrzała na w ystawie jednego ze 
sklepów żądane płótno, zaopatrzone w kartecz
kę: 60.000 mli

W chodzi zatem óo sklepu, nabywa plomo 
i płaci po 60.000 mk. ' , j

Na to kupiec zwraca uwagę, że płótnu kosz
tuje 90.000 za metr.
t - — Dlaczego ? Przecież za ołtnsm jest Ranka: 
„60.000"... . ■

— Acn, to stara kartka! Leży jeszcze twll 
wcZDraj...

Produfieja ropy naftoopej co PtJlste 
ro lipcu 19253 r.

» Ogólna produkcja ropy w Polsce w lipcu 
r. b. wynosiła 6.333 cystern. Z tej ilości przy* 
pada .na okięg jasielski 464 cyst., drohobycki —
a.721 cyst., na stanisław ow ski — "84 cyst.

Zapasy rojiy w zb iorn ikach  z końcem  lipca 
wynosiły 7.685 cystern, z czego 5.830 cyst. znaj
dowało się w zbiorn ikach  tow arzystw  m agazy
nowych, a 1.857 na kopalniach

W porów naniu i z lipcem  roku ubiegłego 
zinalałk ogólna produkcja ropy o pizeszlo 250 
cystern.

' .> T ! \ b r~ ' -
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Czego chce von Karr?
^y\v ^ ^ w a n i e  się nowego dyk tato ra  Bawarji 
°8óf J,^e P e 'v n e  nieporozum ienie M ie się na- 
"ji S( tyle, że v o n  K arr dąży do resfaura- 
^ \ Va s lhków  przedw ojennych z zachow aniemc rslc IleSu separatyzm u.
^ a tr .^ ^ ^ k o w e m  w ydaje się zacnow anic Von 

j stosunku do faszysty baw arskiego Hi- 
°fga i . ^"ojohaiisty Rosbacha, jak  też i ku  łch 

jum.
®e° h a c h tc r“ organ hitlerow ców , 

^kti ostatn io  a rty k u ł, w którym  bliżej cha- 
y “ je działalność d y k ta to ra  i jego niema-

skowane cele. Plsnió doWodzi, że vun. K arr za
jął dzisiejsze stanow isko, nie ukryw ając tęj oko
liczności, że w szystko co zrobił dotychczas czy
n ił i polecenia „k ró la11 R um echla. UWdiza się 
też za jego nam iestnika. Takie stanow isko u k a 
zuje możliwość rozczepienla Rzeszy niemieckiej 
na szefeg słabych  państew ek. Nie może bowiem 
istnieć baw arsk ie kfólestwO pospołu s republiką 
niem iecką. Myśleć zaś o tem , ażeby i.wrócić siły 
„narodowego odrodzenia" d la  w.dki W obronie 
tej czy innej dynastji, to znaczy rzucić społe
czeństw u ojczystemu jab łk o  niezgody. W  takiej 
chw ili igm ć sobie z p o m y s łe m  restauracji m o- 
flarcbji i rzucać s!e w walkę o b lask  tro ftu  —

W k in o t e a t r z e  „LUX“
od piątku 5-go października 1923 
o g. 4 popoł. w yśw ietli Uniwersytet 
Ludowy tylko dla mężczyzn drugi film  
przedstaw iający straszliw e skutki

Zapobieganie, zw alczanie i leczenie  
chorób wenerycznych. — Układ fil
mu Prof Dr. E. FlNdERA w W iedniu.

W niedzielę zaś o  godzinie wpół do 3-eiej 
popołudniu w yłącznie dla pań z prelekcją 

l e k a i c z a * s p e r . i  a l i o t y .
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Walka o naftę.
iNJjsprymiejoZy iraneustc mąż stanu AristfćFe 

o iian d  powiedkiał aiedawno, za „m tędzynarcd:>- 
wa poiityka jest polityką naftow ą". Innenu słow y: 
kontnok nafty uzmaczr. i kontrolę świata. Ha«*. 
dltowe pano^aim . nad! światem związane jesi z 
'panow aniem  n a fty  .................-

FauttCn jest, żei ^ j V i  , t 
niemiecka koatnola Ł o o t, ja frow /d t w Riununjl 

zjnącznie firzedłnżyła wojnę.
W  raporcie dla parlamentarnego Komitetu Luaen- 
dórff pfrzyznai, ze stra ta  Rumunji z jej naftą  osta
tecznie zmusiła Niteiiucy' do kapitulacji ‘ 1

I oza amerykańskim ■„■ulfem, Górami Skaiisre- 
nii i kopalniami w ew nątrz Stanów Zjednoczonych 
nie ma na świecie pola naftowego, w ktortomby 
Angija nie .mała poważnych udziołów. Taaze 
Francja i W łochy postarały się o  swój ucMał 
bądź bezpośrednio, bądź też przez podstawionych 
międzynarodowych finansistów, to  znaczy pi zez 
naskowaną kontnoię. Lecz knglja byia wszędzie 
górą. W! to k u  1920, gdy wałka o  naftę jeszcze 
się nie lozwinęła, jak dlzisiaj, stwierdzono z wia- 
lygoanycn źródeł, że Angija Skontroluje nietylko 
rezerwowe pola naftowa w  Kanadżie, lecz także 
w  Kalifomji, tak namo jak w Meksyku, Peru, 
Ekwadorze, OolomPji, na Kubie i w  obu Gwi- 
neacn . • w

Odl . oku i92u datuja się niesłychana przedtem 
wąjka o  naftę. - \  ,

Rządy walczą o  ten bezcenny czynnik potęgi 
jawnie i skrycie, wcaln nie przebierając w środt 
kach. Napazykład walka między Anglją i Stanami 
Z jear uczonymi.

Holendersko - brytyjskie kapitały, angażo
wane są silnie w tfcienach naftowych Wenezueli. 
Na ten najazd1 Stany Zjednoczone bidpowiedziały 
zaworami naftowymi w Colomtji i Petru, wypie
rając stamtąd5 brytyjski kapitał praw ie zupełnie. 
W  Meksyku Stany Zjednoczone kontrolują dfciś 
trzy czwarti naftowej produkcji, a  pozostała 
czw arta część należy 'io  Anglji i Holanuji." Ame- 
tyka i Francja atakują angielski stan naftowego 
posiadania w Persji, lecz na razie bez skutku.

W  całym fewiede walka o  naftę toczy śię 
stale, spokojnie, tajnie i  otwarcie.

P rzez kilka lat po wskrzeszeniu państw a 
poh-Kiegc wielkie mocarstwa podtrzym ywały mil
cząco fikcję „Ukrainy Zachodniej" i nie Chciały 
Polsce przyznać suwerennego posiadania dawnej' 
Galicji wschodńiej, j
głównie skutkiem konkureńneji o  galicyjskie te

reny naftową.
Zarowno Angija jak Francja pomrzymywafy stra
szaka „niepodległej Ukrainy", aby tymczasem wy
targow ać od  Polski jak najdlalej idące koncesje 
naftowe. Był czas, że tak zwany „rząd" Pfctru- 
szewycza miar szanse międzynarodowego uzna
nia, gdjy Polska zbyt ostro  wzięła się db nafto
wych porządków. Ostatecznie jednak rząd polski 
musiał zrezypn iwać z  naftowej polityki

Ko.ttiOla nafty w MałopoLce przeszła prawic 
po rów ni w  ręce angielskich i francuskich ka- 

i pita .ów, i
przy nieznacznym udziale Włoch i Niemiec za 
pośrednictwem pieniędzy szwedzkich. Po lakiem 
rcztargow aniu polskiej nafty, m ocarstwa chętnie 
załatwiły się z „U kraina Zachodnią". P olsk i o- 
trzymała uroczyste uznanie wschodnich granic i 
suwerenności w Galicji

Dużo się mówi p  „samostanowieniu" małych 
naredow  1 urcji azjalyckiej, naprzyklad1 Mezopo- 
tamji i Syrji. O „niepodległość" Mezopotamji 
szampionuje Angija, o taką sam ą „niepodległość" 
Syrji kruszy kopje Francja. A w obu w ypaakaeł 
tkwi oblud!a.
nie o  niepodległość tu  idzie, lecz o kontrolę 

nafty.
Sprawa dlatuje się od roku 1919, od u.nowy 

Sykes - Picot, zawartej międlzy Francją i ńnglją 
przez Brianda i Asąuitha. W edie tej umowy Me
zopotamia z terenami nafty w Mosul i koło 
Bagdadu, oraz Syrja z jej portami miały być 
w pKfierzc wpływów" frflcuruskicłl,. Przedtem, je

dnak Francja uznała angielskie koncesje w Mc- 
zopotamji, uzyskane przed' wojną. Wtedy to wy
sunął się na widownię Lloyu Geurge, produkując 
koncesje angielskiej iirmy ,Turkish p etroleum “ , 
która faktycznie stw arzała monopol .mgielski. —

Ostatecznie Angija stała się „opiekunką" MosinU, 
a  Francja Syrji. Załatwiono spór w ten sposób , 
ze „niepodległość" tych ‘krain została zadecydo
wana...

Nie darmo znawcy twierdzą że przyszła 
wojna wybuchnie o  naftę.

W ybory do Rady Ligi Narodów.
W  wyborach do Rady Ligi narodów, k tóre 

odbyły się 29 września, brało  udział 46 państw. 
Najwięcej głosow — blc* 10 — padło na połud
niowo - amerykańską republikę, Urugoay, druga 
poi.-amerykańska * epublika Brazylja otrzymała 34 
gtosów. To foryiow anie państw  południowo
amerykańskich tmmaczyć należy tern, ze Liga na
rodów  chce ściśle zespolić z sobą Amerykę Po
łudniową ze względU na usunięcie się od  tej in
stytucji Sb. Zjednoczonych Ameryki Północnej.

Belgja, na której współpracy w  Radzie Ligi 
Vi z,cdewszystkiem zależało, uzyskała 32 głosów, 
tyleż otrzymała Szwtcja, mimo silnej kontripi opa- 
ganay. Czechosłowacja, k tóra z pewnością o trzy
małaby w iększą ilość głosów, gdyby propaganda 
na jzecz Polski nie odciągnęła jej pewnej części, 
musiała się ządówolić 30 głosami, tylomaż gło
sami,, weszła db Rady Hiszpanja. W rezultacie 
zatem dotychczasowy skład Rady uległ tylko 
zmianie na jedSaiem miejscu1: zamiast Chin, które 
otrzymały 10 głosów, weszła db  niej Czechosło
wacja, kiórej Kandyaat Benesz byi rów noczesne 
kandydatem m ałej ententy. Liga narodów przy 
wyborze jego wychodziła z założenia, że problem 
środkowej Europj jest obecnie najważniejszym 
problemem i  uznała za odpowiednie jako repre
zentanta środkowej Europy (Niemcy nie należą db 
Ligi) uznać przedstawiciela Czech, a  nie Polski.

Rada l  igi narodów na rok  1924 składa sie 
zatem z 4 stałych członKÓw, Angija — Lord! 
Robert Ceeil, Francja — Hanotaux, Japonja — 
wicehrabia Ishii, W iochy - -  Salandha i z sześciu 
niestałych: Brazylja — Rio Brance, Belgja — 
Hymars, Szwecja — Brai.nng, Hiszpanja — Qui- 
nones dle Leon, Czechosłowacja — Benesz i
Uiiiguay.

W eaług niedawnego zalecenia Ligi jednio z 
niestałych miejsc db Rady im ało przypaść któ
remuś z państw  azjatyckich i dlatego spodzie
wano się, że w miejsce Chin w ejdzit Persja. Po
nieważ w ostatniej chwili większość zdecydowała 
się, że poza Chinami nie należy usuwać żadnego 
z dotychczasowych członków, a z długiej strony

musiało się m aiesć miejsce dla Czechosłowacji, 
żadne z państw  azjatyckich nie mopro liczyć na 
zwycięstwo. Chiny, dotknięte w sw e' ambicji mają 
podobno zamiar wycofać się z Ligi i złożyły już 
ocilno&ną zapowiedź,

Charakterystyczna jest klęsaa Polski która 
otrzymała tylko* 17 głosów, mimo rozm aitych 
związków przedwyborczych, które — jak twier- 
dżą — pozawieiała. Persja otrzymała 14 głosu w, 
reszta rozszczepiła się na Chile, Holandję, Szwaj
carię, Indje, Kanady Austrję, Kolumbję i 
Estonję. i L.'i 'dl! T\_!' L-J

SKIRMJNT CONTRA BRANTINS. r
„Kurjer Polski" pisze: Doszły nas właśnie 

dzienniki szwajcarskie z  dni bezpośrednio po
przedzających w ybór do Rady Ligi. W najwięk
szym z nich w „N. Ziincher Z tg." czytam y o kan 
dydaturze P csk i: „Znalazła ona aprobatę niektó
rych sąsiadów Polski i będzie staw iana jako pro
pozycja oewnej grupy państw. Niestety zdaje się, 
że w tym względzie przygotowuje się niezbyt na
turalny sojusz wyborczy i że kandydatura polska 
naraża wskutek tego ponowny w ybór p. Bramin- 
ga Zdaje się wszakze również, że nietylko dele
gacje państw neu.ralnych, lecz naw et zdecydowani 
przyjaciele Polski coraz wyraźniej dają do pozna
nia, jak ciężką s tia tą  dla Rady Ligi byłoby ustą 
pienie p. Brantingi po jednym zaledwie roku o- 
wocnej jego działalności" '

Pierwsze z przytoczonych zdań zurychskie- 
go dziennika jest stwierdzeniem genjainego po
mysłu stawiania przez m ałą ententę vrraz z Polską 
dwóch kandydatur zamiast jednej. Dalsze id in ia 
okazują, że następstwem tego planu było prze
ciwstawienie kandydatury Polski kandydatur/.' 
Szwecji, przedsięwzięcie więcej, niż łekkomyśin«- 
Nie ma zaś dla panujajcego u nas w niektóry* 
obozach poziomu politycznego nic bardziej cna‘ 
rakterystyeznego, jak to, że oYgana p. S tydy wła; 
śnie to przeciwstawienie ogłosiły w praeddżl^P 
w ybom  lako clou taKtym polskiej w Genewie

J /a  marginesie.

Czy to ten sam „fld. PQoro.“?
Żarliw e codzienne u jadanie  p. ódoifa Neu- 

werlh-Nowaczyńskiego, odw rócone obecnie od 
Belwederu, tkw i jednak  praw dopodobnie w m ó
zgu niejednego obywatela, czytującego z dobrą 
w iarą „Rzeczpospolitą".

W iem y, jak  potężny, żywiołowy w stręt od 
czuwa p.‘ Ńowaczyński do wszystkiego, czemu 
nie błogosław ią chjeńscy patroni, .

Pam iętam y, jaK straszliw ie wściekało się 
uczucie „republikańskie" tego pisarza na  wudok, 
iż były naczelnik państw a i naczelny wódz po
siada zdecydow aną fizjognomję i fizjognomjL tej 
nie zm ienia m im o bezustannego szturm u. O kre
ślenia, jak  „cezaryzm “ i jem u podobne, godziły 
co chw ila w t.zw . przez p. Ad. Now. „Napoleona 
Pepeesów"...

Cóż jednak  pisyw ał daw niej zażarty obrońca 
św iętych tradycji i interesów , zgrupow anych 
w nR'zeczypospolitej“ — n atu ra ln ie  w czasach, 
kiedy był ongiś... Parysem  ? Oto parę cytam w 
z arty k u łu  p. Nowaczyńskiego w „K ry tyce1 k ra
kowskiej z g rudnia l lJU(i r. na tem at pow ołania 
pisarzy współcz. p. t, „O dram acie z przeszłości*:

„W  o : ozyc ji'do  pizeinożnej dziś większości 
młodzi pisarze h istorycznych utw orów  zasia
dać będą we lrygijskich czapkach; znudziła 
nas już doszczętnie ta  g łupia ro la  F ellacha 
czy Mazepy, przywiązanego Jo  rum aka , który 
kuleje na trzy nogi. W szystko, co rwie ła ń 
cuchy, iarga obroże, zabija zło w jego sym 
bolach, podpala próchno kiepskich i podłycia 
instytucji, jest nam  błogosław.onem i ukocha
ne!!!. Ni* można służyć dwom bogom: in tere

sowi klas i wyzwoleniu narmhi Któryś z tyc 
bogów musi być wrzucon w*odmęty niebyty 
a dzień jutrzejszy poświadczy, czy odmłodzon 
mysi polska zaparła się chocuy na 
swej pramacierzy. Trzeba nam  będzie 
d ram aty  fanfaryczne, grzm iące jak  pobu'*** 
i sygnały dantońskie i dantejskie...

„Trzeba nam  lepie i na nogi staw iać \V i» '

kelrydów  i W allenrodów', władcze, nabrzflll® 
wolą typy cezaryczne czy rohespierryń; 311
byle bestje ludzkie, urodzone do z w y c i ę s t w - * -  

Ma tedy zadanie polski d ram at histoi} -1'' . 
w śm iałych  kolorystycznych ak tach  d° 
m entacli udow adniać polskim  m iarodajń _
sferom inteligentnym , ze wierutnym 1 .(
cnym fałszem jest, jakooyśmy w siedmio 

 ̂ kach żywota naszogo narodowogo byli ~ê , 
mpratem tylko katolickich czered 1 czerstwy 
krzykliwych, głupowato w „liberum ve*0",. $  
kochanych, ekstazujących się raz n? ^  inp 
podczas efektownego ceremonSału oaso y ,gt 
czych bonzów a żyjących na codzień w ^  
bowem zbydleceniu i połanieckiej obłudzie ^  
obowiązek polski d ram at historyczny ’L cjj 

; wać dla m iłości do przeszłości cale rzesze w.

befb

in teligen tnych  spólcześników, którzy w sp 
polskość wszędzie dziś zw iązaną Z0 
kiem, co najwstrętniejsze: z egoizmdm 
posiadających i wyzyskujących, z cyniczn^a-fja 
tyką polityczną szowinistów, z dzikiem “ rn0- 
rzynstwem spekufartów sklepikarzy, J, ,0|u2
mi secinami klerykałuw —  zaczynaj? [ł2luI
sympatyzować z kosmopolitycznymi .10 

i 3tronnictw przyszłości
A dziś — kom u służy p. „Ad. Now. *“ ?
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7t w iecu kolejarzy.
D nia 29 'września 3 923 zw ołał Zarząd Koła 

miejscowego Z. Z. K. we Lwowie ogólno-kolejar- 
aki wiec w sali k in o tea tru  „G iażyna“ z porząd 
kiem d z ien n y m : 1. drożyzna i uposażenie kole
jarzy a stanow isko Sejmu i S enatu ; 2. spraw y 
organizacyjne, Reterow ał tow  poseł Kuryłowicz.

Podczas dyskusji względnie trw an ia  wiecu 
zostali tak  kolejarze jak  i Zarząd Koła zasko« 
czeni przykrym i objaw am i niepoczytalnego war- 
cholstw a k ilk u n astu  osobm kow , k tó rych  spro
wadziło celowo na wiec k ilku  radykalnych  człon
ków z szeregów Z.Z.K. praw dopodobnie dlatego, 
że Zarząd Koła tępi bezwzględnie tychże za dzia
łalność na  szkodę w szystkich insty tucji Z, Z. K. 
oraz za ich niepodporządkow yw anie się o rgan i
zacyjnym  przepisom , ckreśionycn  statm em

C harakterystycznenr jest, że aby do svta dać 
folgę swoim pseudoradykalnym  instynktom , rzu 
cano nędznem i oszczerstwam i na wszystkie stro 
ny, jakoby  w W ydziale W ykonaw czym  Z. Z. K. 
byli sam i grabarze spraw y robotniczej i ugo- 
dowcy, którzy zam iast (ich zdaniem ) prow adzić 
kolejarzy na bój za praw dę do zw ycięstwa oszu
kują ich ty lko  i coraz do większej biedy dopro
wadzają. R adykaln i nie przebierali w środkach  
1 ludziach dla pozyskania sobie sym patyków ; 
ściągnięto więc skąd tylko było m ożliwe nieza
dow olonych z działalności Z. Z. K., a pom agała 
im ca ła  zgraja Pezetkowców pod b a tu tą  Trę- 
-iulki, k tóry  m ia ł czelność kry tykow ać żądania 
kolejarzy, bo — jego zdaniem  — należałoby żądać 
kategorycznie 4-imesięeznej bezzwrotnej pensji

na zakupy zim ow e.— E ndek i rad y k a ł w jednej 
osobie. Czy to nie szczyt bezczelności czy pro
wokacji ? TryD ulka ucnw ala w otum  zaufania 
na zgrom adzeniu P.Z.K. posłowi p Mączyńskie- 
m u za jego „życzliwą obronę interesów  koleja
rzy", a tu staw ia tak  radykalne żądania, że ża
den rząd nie by m y w stanie ich wypełnić. O d
praw ę też dostał tak  T rybu lka  jak  i jego rad y 
kaln i pom ocnicy od tow. posła Kuryłowicza.

Po odczytaniu przez Zarząd Koła rezolucji, 
analogicznej w żądan iach  do uchw alonej w W ar
szawie 21 IX z dodaniem  ustępu, wyrażającego 
w otum  zaufania dla W ydziału  W ykonawczego 
Z Z. K., zgrom adzeni m im o sprzeciwów rady 
kalnycb  w archołów  przegłosow ali ją  ogrom ną 
większością.

Uchw alono rów nież podziękow anie posłom 
P .P .S , za ich w ytrw ałą  obronę żądań kolejarzy.

Po przem ów ieniu jeszcze k ilk u  mówców 
czlonkow  Z. Z. K. jak  i delegata kolegi Mąstka 
z K rakowa przewodniczący rozwiązał zgrom a
dzenie, a Wiecownicy, rozchodząc się do domów, 
kom entow ali m iędzy sobą, do jakiego b an d y 
tyzm u m oralnego prażę doprow adzić niepoczy
ta ln a  dem agogia. O klaski dla owego prowoka 
tora T rybulk i były  bolesnym  policzkiem  dla 
każdego uśw iadom ionego kolejarza. W kor.cu 
dodać należy, f że spraw ozdanie z tego wiecu, 
um ieszczone w „Gazecie P orannej" i w , W ieku 
Nowym ", nie było  zgodne z taktycznym jego 
przebiegiem.

Od1 dwóch tygodni trw a we Lwowie strejk 
fclektiunionterów °  przyznanie mnożnika droży- 
żnianego, który zresztą przy obecnej, z każdą 
Sidziną rosnącej drożyznie, ani w części nie 
Wystarcza na utrzymanie.

Pracodaw cy chcą złamać strajkujących i p ra 
w ią  wyzyskiwanymi licznie w tym zawodzie 
chlopoami.

W łaoze zamiast zająć się pracodawcami,
aby swym uporem nie prowokowali robotników,, 

‘krają robotników. I tak na interwencję w łaści

ciela firmy elektr. inż. Balki aresztów ano dkvóch 
robotników za rzekome przeszkadzaniu w pracy 
młodocianym łamistrajkom. A bandyta z „Gazety 
codziennej" bredzi coś o  boiszewiźmie strajkują
cych i chciałby widzieć w, kryminale cały kon_- 
tet strajkow y

Oczekujemy, że Władze nietylko nie dadzą 
posłuchu prowokatorowi, ale zajmą się tern. aby 
ten przeciągający się z winy pracodawców strajk 
zlikw idować.1 1 1 ■ 1 - 1 - 1

lomośct z  kraju.
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BILET TRAM W AJOW Y 7 000 MP. W sku- 
gw ałtow nej dfewaluacji m ark i polskiej bilet 

ra>.wujowy w K ranów ie m a być podwyższony
7.000, dla robotników , urzędników  i wojsko- 

2 ^°^ b.000, ula dzieci i młodzieży szkolnej po 
■000 m arek. Różniczkowanie cen biletów  u- 
v2ględnia w większej 

*u biosci w Krakowie, 
e LiWowie. i

EKSPLOZJA GAZU W  KRAKOWIE. W  rc- 
s ° sc’ P™y ul. św Sebastjane w skutek nie

c n o ś c i  przewoaów  gazowych w piwnicy na- 
^htadził sie eaz w wiclkiei ilości. Kłoś z do

ceń
mierze polrzeby ogolu 
niż taryfa tram w ajow a

jj ° ^ n ików idąc ze św iatłem  spow odow ał wy- 
je gazu, k tóry  zburzył ściany piw nic i sute- 
thi • .^ s*tu te iŁ kontuzji zginął na m iejscu 10 le- 
0k , Gajewski, zaś 3 osoby odniosły cieżkie 
sj -Qia. Zagrożone m ury  straż pożarna pod- 

Q Plowała.
\vje OSOBLIW E SZCZĘŚCIE. W  W arsza
w o .  Pałacu  A dam a Zamojskiego w łam ali się 
i z> !eie i sk rad li h istoryczną kosztow ną srebrną 
h o lu a /a8taw ę stołow ą na 21 osób. Komisarz 
kjji J ^ a b ro ń s k i  trop iąc za złodziejami wvszu- 

H dw orcu kolejow ym  w oddziale bagażo- 
skr n • w którym  by ła  zapakow ana cała 
*bie<! 'na zastawa Złodzieje jed n ak  zdołąli 

Przed aresztow aniem
z°sta. ^ OBIADU „urzędowego" podwyższona 

^  W arszaw ie z 20 nu 30 tyś. m arek.
^ S m  'fanie kosztować będzie 35,000 Mp. 

,raacu ■ TAR(-;Ó W  WSCHODNICH. Gazet; 
Rów ,_ le żywo om aw iają sukces ostatnicli tar-
skie’ P 'tyczem  zaznaczają, że wszystkie francu- 

Donaty zostały rozsprzedanc.

5zarada pr zdz iw ią .
Pierwsza wspak... m iarą  czasu,

Do pierwszej z trzecią.

choć w wieczno
śc i... chw ila; 

and rus w knajpie się 
[przyinila — 

Ząś drugą z trzecią,., zbiera się na  „zbożne" cele i 
W »pak druga, znow u z trzecią... u nas w kraju 

' [wiele;
Trzecia natom iast — sama.., wskazuje mi... ciebie— 
„Całości11 jednak  lepiej nie będzie i w niebie, 
Gdyż ty lko tu  na  Ziemi popłaca obłuda,
Czyni w opinji ludzkiej karko łom ne cuda, 
Czcząc zw ykłych geszefc iarzy ... „nairyjotów "

[m ianem  .
Oto „ca ło ść"!? W  Ojczyźnie był także... tyranem  ! ‘?

’ _ — ,k* “ ;
Zamieść to Redaktorze na szpaltach  „D ziennika"; 
Niecb kto  choe, w nagą jiraw dę w w olnym  cza-

[sie w nika. 
U łożył: Chadek. i

3<? sceny robotniczej■

RUKAF{NIA ARTURA

„Kominiarz i młynarz" i „Za nic żydowskie 
sw aty" na scenie Z. Z. K.

Zespół am atorów  Z.Z,'K. odegrał w ubiegłą 
niedzielę dwie bardzo wesołe szluczki ludowe ze 
śpiew am i i tańcam i p. t. „K om iniarz i m łynarz" 
w 1 akcie J. N. Kamińskiego i „Za nic żydow
skie sw aty" w 2 ak tacn  N. Bobowskiego. Dzięki 
reźyserji tow. K ulika, doskonalej grze am atorów , 
jak ich  scena Z. Z. K. zapewne nigdy nie m iała, 
wieczór ów był wieczorem prawdziwego h um oru  
i praw dziw ą biesiadą artystyczną. Co do gry 
am atorów , a szczególnie panów , to  niew iadom o

dopraw dy, kogo należałoby wyróżnić, f, gra bo
wiem w szystkich by ła  nadzw yczajna, powiem 
jed n ak , ze w sztuce „K om iniarz i m łynarz" n a j
piękniejsze były sceny duetowe, w k tó rych  tow. 
Kulik jako  K om iniarczyk, tow. Kow alski jako  
m łynarz Pytel, tow . Olech Stan. jako  akadem ik  
F ra n ;o oraz p. Ilu sarów na w roli P arasi byli 
niezrów nani i zbierali zasłużone okląskf P an  
Kargol w roli 'k o m in ia rza  Gracy g ra ł bardzo 
dobrze, lecz typ pijanego nieco przeszarżował. 
Dobrze rów nież ' giały p. S tasieńków na w roli 
głuchej B arbary  i p. S tasiaczków na w roli a- 
am an tk i Teklum

\Y sztuce „Za nic żydowskie sw ały“ pierw 
szeństwo przyznać trzeba p. Kowalskiej w roli 
Zagrodziny, doskonałej i w ytraw nej sile ch a rak 
teru i rezouęrskięj, i p. H usarów nie w świetnie 
zagranej ro li P lotkarskiej, - tem bardziej, że był 
lo jej debiut Następnie na  uznanie zasługują: 
p. C yioldćw na w roli am an łk i Małgosi za m iły 
śpiew i za pełną przejęcia się grę, tow Kowal
ski w roli km iecia Zagrody za odtw orzenie świe
tnego w prost typu polskiego kmiecia, tow. K ania 
w roli Jan k a  za werwę, tow. Cichowski za dobrą 
grę. m im ikę oraz pełne hum oru  piosenki w roli 
żyda-arendarza łgla i tow. Olech St. w rob F ra 
niu Golnika za dystynkcję, szyk i elegancję. — 
Najpiękniejszą sceną w tej sztuce była rozm ow a 
P lotkarskiej ze żagzodziną w scenie zbiorowej 
aktu drugiego" oraz końcow y polonez. — Śpiewy 
były dobre, ■ J. 0.

Zebranie Komitetu oow. P. P. 5. 
dla wsch* Małopolski.

Komitet 0 u w. odbędzie posiedzenie w nie
dzielę 7. października b. r  o godz. 10-tej rano 
w lokalu przy ul. Brajerowskiej 1. 5.

Na porządku dziennym:
1) Spraw y organizacyjne,
2) Sytuacja polityczna.
3) Obesłanie kongresu partyjnego.
W zywa się członków Komitetu tak ze Lwo

wa jak i z prowincji, ażeby się na tem zebraniu 
bezwarunkowo jawili.

Organizacje miejscowe, o ile chcą zachować 
praw o wysłania delegatów na Kongres muszą 
nadesłać, jak najrychlej na adres Sekretnej atu 
obw. P. P S. Lwów, SykstusKa 21 sprawo
zdania z działalności z? okres ostatnich dwóch 
miesięcy do 3b. b m u i ir.ienyy wykaz członków 
organizacji o- ile laki dotychczas nie został spo
rządzony i nadtesłany.

i Sekret :?rjct obw. P. P. S

3  ruchu robotniczego>
§ RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH i 

przewodniczący (lub zastępcy) " wszystkich Zw. 
Zaw. odbęcta w-spolne posiedzenie, w piątek, dnia 
5. b. m. o godlz. 6. wiecz. w lokalu, ul. Ormiań
ska 1. 2, II. p. Spraw y 1 ardzo ważne, obecność 
wszystkich przewodniczących konieczna. W zywą 
się członków Komitetu W ykonawczego R. Z. Z  
o bezwzględńe i punktualne przybycie.

Drobut, przewodnicz.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZCZOTKAR- 

SCY‘ Omijać Stryj z powodu akcji cennikcwój.
■ ,1002 — 3 . •

S  o ra w y ' partyjne.
* POUFNE .ZEBRANIE partyjne, odbędzie 

się w piątek, 5. b. m1. o godż. 7'. wiecz. w loka
lu Z. Z. K przy uf. Gródeckiej 69.

Referować będżie tow. pos. H a u se r . Towa
rzyszy kolejarzy wzywa się o liczny udział.

Sekretariat P. P S.
» POSIEDZENIE KOMISJI OŚWIATOWEJ 

PPS. odbędzie się w piątek, 5. b. m. o godz. 7. 
wiecz w lokalu, przy ul. Sykstuskiej 1. 21. II. p„ 
Proszeni są o przybycie: Tow. Hankiewicz M., 
Lang, Bedhaiski, Lówenstein St., dr. Elster, dr. 
Hersdhtal, Nowakowski, Pekeies, Górnik K., Ska
lali, Lisiewicz,, pos. Hausner I

Przewodniczący Chrystewskl.

GOLDMANA, LWÓW S Y K S T U sK A  19, TEL. 874 —  PO LECA  K A LEN D  A R ZE  ŚC IE N N E  I TYGODNIOW I" NA R. 1924.
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fR Z ł OBECNEJ SZHLEJIICEJ 
DROŻYZNIE

zapewniamy, że gdyby ceny naszycn towarów nie okazaty się 
o połową tańsze od cen rynkowych, przyjmujemy z powrotem 
Towary wysyłamy bez zadatku po otrzym liu adresu. Dziesiątki 
tysięcy osób przekonało sią, że najtańszem źródłem  zakupu jest

„WARSZAWSKA KOMURFMJA"
dowodem czego świadczą tysiące ustów, napływających z górą- 
cemi podziękowaniami za solidność i taniość towaiów.

R E SZ T K I NA UBRANIA I KO STJU M Y
Resztki nas;:t nadają sią na śliczne męskie ubrania, kostjumy 

damskie. Resztki te  są z m attrjałów  ubraniowych, pierwszo- 
rządnych faoryk, pełnej szeroKOści we wszystkich kolorach.

Cena za 5 metry gat. I. 675.000 Mk.
, „ 3 „ „ II. 990.00U ,
,  , 3  ,  ,  III. 1,550.000 ,

i  ,  ,  3 „ .  IV 1,650.u0u .
r „  „ „ 3 . V. 2.100.000 „

Na ząaam e Klienta dodajemy pełny kom plet poaszewui pod marynarką, 
kamizelką, spoi nie, kieszenie i do rękawów po Mk. 325.000, wyższego ga
tunku po 400.000 i 450.000 Mk.

Polecamy po starych cenacn bosto..* na cz<,...e lub gwmatowe ubrania. 
Boston I. 475.00U mk., u. 600.000 mk., III, SQP000 mk., IV l,O00.00u mk. za mtr. 
KAlhGARNl krajowe, bielskie i angielskie, bardzo wysoki gatunek w e  

wszystKich kolorach, gatunek ,A “ 400.000, gat. , 6 “ S50.000 gat. ,C “ 
75 .000 i 900.000 i 1,20„000 M' d. za met.. :

WELOURY na palta jesienne i zir.iowe czysto wełniane z lewej strony Krata 
pierw«; ądne gatunki po mkp. 500,000, .'50,000, 900,000 i 1,000.010 za mtr. 
ZaM SZE na damskie palta, płaszcze lub jesionki czysto wełniane, jedwabiste 

miąkkie po 1,000.000 i 1,300.000 mkp. za mtr.
G a d ARDINA specjalnie na damskie kostjumy n.kp. 550,000 i 750-000 za mtr, 
°LUS2 angielsk; bardzo efektowny, na damskie palta i płaszcze, trwały na 
dziesiątki lat po 1,300.000 i 1,530,000 za mtr. (na płaszcze potrzeba 3'l4 metra).

R E SZ T K I HA KUPONY SPODNIOWE.
CZa RNE tło  w białe paski do ubrań wizyt, po 25o.000 i 400.0u0 Mk. 
KAMGARNOW t po 600,000, 7/0,000 i :00.00t mkp
STRUKS specjalnie do konnej jazdy kolor vrojskowy lub piaskowy. Cena 

za 1 m etr najwyższego gat. 1,000.000 i i,300.000 Mk.
'  GOTOWE UBIORY

UBRANIA GOTOW E z dobrego modnego materjału we /szystkich kolorach 
po 1,200.000, 1,500.00t, 1,900.000 i 2,500.000 i 4,000.000 mkp.

SPODNIE GOTOWc. gat 1. 475000, 55u.00C, 700.000 i 9O0.000 mkp. 
SPODNIE .STRUKSY" do ko.inej jazdy po 1,3 0.000 i V500.000 mkp 
PALTA-JESIONKI z dobrych materjałów, fasonv ostatniej mody. Cena 

r kp .  1,500.000, 2,j00.000, 2,500,000 i 3,200.0v0.
KUR.  KI .cryte watą pierwszej jakości po WO.OOO i 1,000.000.
SUKNIE JEDWABNE „TRYKOTING WE“ z jedwabnej trykotiny 600.000 i

700.000 Mk.
fi L T ERJAL PLUSZOW Y w  prążki różne kolory po 240.000 1 270.000 mk. za mtr. 

SZEWIOT Y DAMSKIE najlepszego wyrobu, pcawójnej szerokości we wszyst
kich kolorach po '25.000 160 000 i 185.0Gu mkp. za metr.

MATERJAŁ .TRYKOT1NA* we wszystkich najmodr iejszych kolorach, odci- 
nel: a całą suknią Mk. 600.00C — na bluzką 300.000 Mk.

PŁÓTNA NA BIELIZNĘ, pościel, wsypy, poszewki, i t. p. 60,000, 75,000
90.000 i 7,00C mkp za metr. " 1 '

Su-TUCZK 17 metr. 1 00,000, 1,300.00u, 1,500.000 i 1,700.000. 
lEFIRY na koszule 60.000, 75.000, 85,000 Mk

F "IZESCIERADŁa białe (rozm . 2 m e.ryj po 150.000 i 180.000 mkp. za metr. 
„TYK* na w sypy n ajlep szeg o  gatunKU gw arantow ane n ieprzepu szczające pie

rza 75.000 85.0u0 i 95.000 m k. za  metr 
O X F O k u  p o sc'e lo w y  na p oszw y  do pierzyn i pow łok i w kraty i kw iaty po

70.000, 85.0u0 i 9C uOO mkp. za metr.
CAJGI oardzo trwałe i praktyczne po 60.u00 i 80.000 mk, podwójnej szero- 

osci najlepszego gatunku po 120.000, lóu.000 i 200.000 mkp. za metr. 
FLANELE gładkie 70,000 80,000 i 90.000 nmp.
FLANELE francusKie w radne d esen ie  po 80.000 i 100 000 mK 
Bf»jE na kaftany i halki 150,000 i 185.000 mKp. za melr.
OBkUSY białe w desenie, duże na 6 osod po 250.000 i 550.00C ml. 
RĘCZNIKI wanowe, trwałe w praniu od 60.000 do 90.000 mk.
RĘCZNIKI gładkie od 80.000 d„ 100.000 mK.
)YM.łA biała na kalesony 85.000 100.000, 110,000 mk 

SUROWK (metkal) biała i kremowa 6O.ÓC0, 70.0O0 i 80.000 mk za metr. 
C hJST E C Z K l do nosa białe i kolorowe 200.000 i 250.000 mkp za tuzin. 
CHUSTKI duże zimowe ciemne 450.000 6OO.000 i 750.000 mk. ■
CHUSTKI duże, zimowe, puszyste, śliczne desenie w różnych koloracn

800 .00 0 , 1 200.000., ',^00.000 T 1,800000 m+tp.
KOŁDRY pluszowe czysto wełniane, deseń, puszyste -  pov'OJu swych kolorów 

: deseni są ozdobą sypialni po mk. 950.0U0 ■ 1 7U9.0U0.
TAAiE same ciemne bez deseni ze szlakiem po śOU.OOG /OO.ńOu i 90u,u0() mk. 
KAPY na łóżka pikowe, kolorowe w ładne desenie po 300.00U i J50.UU0 mk. 
KOŁDRY W ATOW E kryte satyną najwiąkszy rozmiar po 1,000.000 i 1,300.000 
KOSZULE męski zefirowe, dzienne, modne desenie z mankietami i kołnie

rzykami 325.000 i 375.000 ml .
GOTOW E koszule nocne 200.000 i 250,000 mk.
KALESONY mąsl 125.0Ou 175.000 i 2S0.000 ink.
SPÓDNICZKI (halki) batyst, z koronkami i wstawkam po 130,000 mk. 
REFORMY damskie białe, czarne i kolorowe po 90.000 mk 
KOSZULE damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 225000 i 300.000 mk. 

/.a sztuką.
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką 

pocztową bez zadatku (płaci sią przy odbiurze). Za przesyłką i opakowanie 
oblicza sią podług taryfy pocztowej 20.000 mk.

B E Z  W SZELKIEGO R Y Z Y K A !
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, guyż jeżeli iow ar się nie podoba, przyj
mujemy z powtótem  i zwracamy pieniądze Zamówienia prosimy adresow ać. 

DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO

„WArfSZAWSKA KONKURENCJA" S|j. z o. odp.
Wtrszawa, ul. Zielna 51 (róg Królewskiej). K. L.

Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedze
nie naszego składu i osobiste przekonanie sią co ao gatunku towaru i cen 
Od naszych klijentów otrzymujemy dużo podziękowań.

Ceny podane z zastrzeżeniem . 1241

(Ma k sGlasermar)
LWÓW N<). 
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Du nabycia 
w Lud. Spół.

t o w .  Wyd. 
ul. Szajnochy 

1. 2
i we wszyst
kich księgar
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Inserujcie
w  ,

Dzienniku
Ludowym

Gyrfe i Męnażcrja , l p i r a h ę
Lwów, jiiaC MiSjuuai ski. —  Oyr. Luawik Swoboda

DZIŚ n z i r a o - S K ; ^  PRZEDSTAWIENIE
A R F A I A  R  7  W ieczór samych ■ wieł-

j jH  I ł  Li I I  H  n  L  I  I I I  U  koświatowych atrakcji I
Senzacyjny występ n a jsiln ie jsze g o  cg łow ieka śwlatt, ■

Ufdr ich a  -SGlrm Dk
(B R E I T  B A R T) Najśmielsza produkcja siły ludzkiej!

dldrich' ROLAND.
ucisku przy zgięciu wynosi 2.Ó00 kg,

Dlflrich ROLAND: fs * .& * & & & , >
w alcow ego  iu la z a  — r o ir y w a  swoim i l i l s ,  
rąkam l gruba tfcAcuchy. — Pan O. Roland ofia 
ruje 5,000.700 Mp temu, który wytrzyma i w y k o n a  

,c a łą  jego produkcją. 1
Prócz tego w ystępy: słynnego pogromcy lwów i rygO" 
sów ,CHARLESA ILLNEL R* nieustraszonego „M O*' 

TO NA ' i króla powietrza .K a ro la  BIM ETT".
■ ■ Początek o godzinie 8-mej wiecz.

W sobotą i niedzielą DW2 PRZEDSTAWIENIA. 
^ ■ M B — — — — — — —

M u n n n l i n u  GITARY, kurs 6-tygodniowy. — Za 
I f l a P t U U I I I I j -  płynną grą z nut rączy „Specjalis- 
pedagog". Kupuje wszelkie instrumenty muzyczne nawet 
zniszczone. Zgłoszeni codziennie od 4 - 7  popołudniu; 
plac Bernardyński 12, II. p. • 990—U

ZDOLNY Akademik udzieli Iekcyi ż zakresu n a u k  
przyrodniczych ,ub filologicznych w zamian 

mieszkanie. Zgłoszenia w Redakcii D cennika między 1 -  *

Sekunóarjusz .państw. w U l i r T P I l l l
szpitala powszechnego l w i a  Mpi
powrócił i ordynuje w cnorobar n wewnątrz, i nerw ow y^ 
p rzy  u l.  Brajerowskle? 8 1. p. o d  3 — 5 popoL

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

Dr.LOLii FULLENBJli#
. . .  ?6b. sekundarjhsz szpitala powszechnego

urdynuje od 3—6 popołudniu Ż b ł ł Ł t o w B ł t w

Dr. Klara Friscn-SawlckB
ord. w chorobach skórnych i wineryczn. dla kom-

W A - Ł O W i L  XX o d  ,3 - 5

CHOROBY I
D r -  F R 1 S C H  u l i c a  W a ł o w a  H

wesela, zabawy, egidmina, auo 
cje, pogrzeby wypożyczam: U w® 
ry frakowe, anplezowe, żakiet0^  ’ 
smokingowe, marynarkowe, ^  
rzutki, palta, futra, k a p e lu 52.

   j  S07AŃ SK. — Lwów, P o d w a le T
Wałowa 31 róg. — Kupno—spizedaż. Koio W o jew ó d z t^

naidelikatiiicjszy  |

pY zew sższii w szy stk ie  in n e tlasfecze 1

»I. SCH'FMANA •'1\i01i%', ł '

Zastępc- Baczelnego redaktora i redaktor odfeowieozlakiy: jAN SZC7YREK. — On.kiem Artura Ctoidman. we Lwowie, Sykstuske 19, teL **'


